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„Chcemy wspólnej granicy polsko-węgierskiej"

Potężna manifestacja w Budapeszcie
u stóp pomnika gen. Bema

BUDAPESZT, 21.10. —  200.000 Wągrów  
laległo w ieczorem  plac im . P a llfy ‘ego w Ba  
lapeszcie, m anifestując u stóp pom nika gen 
dema za stworzeniem  w spólnej granicy poi 
!ko-węgierskiej.

Tłum y były  tak olbrzym ie, żc n ie mog'y  
pom ieścić się na rozległym  placu i w ypełniły  
przyległe ulice.

Pierw sze p rzem aw ia ł prezes federacji sio  
rzvszeń polsko-w ęgierskich lir. SzcchciiN i.

Już pierw sze jego słowa, zapewniające >, i 
wdzięczności i.urodu węgierskiego dla Poi 
ski pow itał tłum  entuzjastycznym i okrzyk i- j 
mi „N iecli żyje Polska".

Po słow ach „dom agam y się w spólnej ;,ra 
nicy polsko-w ęgierskiej", zabrzmiały potężne 
V długo niem ilknące huragany okrzyków: 

t.ticem y w spólnej granicy polsko-w ęgi :r 
s k i c j " .  ;  ; Ą  --y

Po przem ówieniu Szechenyi'ego niemilku.i 
re okrzyki na cześć 1’. Prezydenta Moście ie

C H O Ć  POPULARNYM P I W O  
JEST WYTWOREM 

] W POLSCE DŁUGĄ JEST BRO­
WARÓW LISTA

BROWAR KSIĄŻĘCY w TYCHACH 
JEST SENIOREM

b o w i e m  i s t n i e j  e  o d  l a t
PRZESZŁO TRZYMA

Rozwiązanie partii'*ómsmstycin.
W  CZECHACH I NA MORAWACH.

PRAGA, 21. 10. PAT. Zarządzone w  dniu  
wczorajszym rozw iązanie partii komunisty z 
nej w Czechach i Morawach. Z punktu w ł­
ażenia praw nego nie jest jeszcze równoznacz 
ne z rozwiązaniem  partii, nie pociąga za sobą 
utraty mandatów posłów  i senatorów komu  
nistyeznyeh, jak również konfiskaty m ajątku
partyjnego. ‘

Rząd n ie  p o s ia d a  bowiem w lej chw ili  
u p ra w n ie ń  w k ie ru n k u  rozw iązyw an ia  
p a r t i i  po litycznych, gdyż  up i j  nąl ju ż  ter  
m in  ważności u s ta w ,  u p ow ażn ia jących  
w ładzę w ykonaw czą  do foso ro d z a ju  za ­
rządzeń.

P r a s a  p raw icow a i u m ia r k o w a n a  p rzy j  
mu ją  w czora jszą  decyzję z zadow oleniem  
po d k reś la ją c  przy  tym  szerokie w pływ y 
s t ro n n ic tw a  k o m u n is ty cz n eg o  w spo łe­
czeńs tw ie  czeskimi.

Wojska japońskie
2 » j p * v  k a n t o n

SZANGHAJ, 21. 10. PAT. Inform acje ,»o
cPodzace  ze ż ióiiel u rzędow ych  po tw ierdza  ,ą 
w iadom ość o wejściu japońskich oddział V-,v 
zm otoryzow anych do Kantonu.

go, Marszałka Śm igłego-Rydza i min. Bejko  
rozbrzmiewały długo na całym  placu.

Na wszystkich w ystaw ach sklepow ych wi 
dniały specjalnie ośw ietlone portrety P. Pro 
zvdenta M ościckiego i Marszalka Śm igłego -

Rydza.
Ludność żywo w tórowała okrzykom  ma 

u i fest antów. zapew niając całą stolicę zgod 
aym chórem „Żądam y w spólnej granicy poi
ske-węgierskiej” .

mtiss&am*
W NIEDZIELĘ, dnja 23 p^dziernika, W PIERW SZĄ bolesną 

naszej ukochanej nigdy niezapomnianej Zony i M a t k jrocznicę śmierci
to. p .

STEFANII TRAUB0WEJ
BYŁEJ KIEROWNICZKI SZKOŁY POWSZECHNEJ

odbędzie się o godzinie 12-ej nad jej grobem nabożeństwo żałobne oraz
odsłonjęcie pomnika, o czym zawiadamiają MAŻ I SYNEK

Specjalna delegacja, złożona z prezesów  
stowarzyszeń przyjaciół Polski, kilku gn ie  
r.iłów i w yższych oficerów  oraz z przedstawi 
cieli w szystkich organizacyj społecznych ze 
sztandaram i w ręczyła w poselstw ie poslo.vi 
RP. deklarację.

P c odebraniu deklaracji poseł RP. Orlow  
ski ukazał się w  oknie, w itany okrzykami na 
cześć Polski.

17 urzqdew celtiyeN
NA GRANICY POLSKO - CZESKIEJ.

CIESZYN, 21. 10. PAT. Na now o obsadzo 
nym  odcinku granicy polsko-czeskosłow a- 
ckiej na obszarze Śląska Zaolzańskiego ulw o  
rzono ogółem  17 przejść granicznych i urzą 
dów ccjn vcli kolejow ych i drogow ych.

  o d o —- -

P r a s a  w ęg ie rsk a  o roli Polski
ęjęj E u r * » g » i e  Ś f O « f l i o w e |

B U D A P E S Z T  21. 10- TAX. C a la  p r a ­
sa  w dalszym  c ią g u  zam ieszcza liczue i 
obsi orne a r ty k u ły  n a  tem aty  polskie o- 
raz  w  sposób energ iczny  dom a g a  się 
W8j»ólncj g r a n ic y  polsko - w ęgiersk ie j .  - 
D ziennik i w sk az u ją  na  d c i  i o s ią  rolę Poi 
sk i i W ę g ie r  na wschodź c E u ro p y  i z 
na jw ięk sz y m  uznan iem  w y ra ż a ją  się o 
po lsk ie j  po l i tyce  za g ran ic zn e j  

N arodow o . soc ja l is iyez  15 „ M a g y a i s a g  
podkreś la ,  że Polsku  zawdzięcza swą do

u io s lą  rolę, j a k ą  obecnie o d g ty w a  w E u ­
ro p ie  w sk az an io m  MarszaiKO P i łs u d s k ie ­
go, k tó reg o  g en ia ln y  um ysł na  dJugo wy 
tyczy ł d rogę  po lsk ie j  po li tyce  zag ran ie^  
u e j .  T k ienn ik  z nac isk iem  p o ’k r e d a ,  że 
w sp ó ln a  g ra n ic a  po lsko  - w ęg ie rska  w 
n ic zy m  n ie  k ie ru j e  się p r /c  ci w polityce  
osi B e r l m  — Rzym.

„Pes ti  H i r l a p "  ponow nie w skazu je  na 
n iebezpieczeństwo, k ry ją c e  się w kory  t a ­
n u  czesko-sowieckim , c h a r a  ki e ry  żu jąc

Surowy zakaz należenia

do partii komunistycznej na Zaolziu
C IE S Z Y N , 21 . 10. N a  Ś’ą»ku  ZaoD ań-  

skirn, dokąd  zn a jd o w ał  się on w g r a n i ­
ca ch  p a ń s tw a  czechosłow ackiego is tn ia ła  
lega ln ie  i d z ia ła ła  p a r t i a  k u n u n is ty c /n a .

W c zo ra j  w o jew oda ś ląski w y d a ł  ob­
wieszczenie do ludności Z a c in a  tiesci na  
s tę p u ją ce j :

Do ogółu ludnośc i  O dzyskanych  Ziem 
Ś ląska Cieszyńskiego.

K o m u n is ty cz n a  p a r t i a  g lo  i. w ni./sl 
w skazań m iędzyna rodów ki k o m u n i s t y c z ­
nej, has ta  z m ia n y  u s t ro ju  społecznego w 
drodze rew o lu c j i  1 z a s tą p ie n ia  go u s tro ­
je m  radz ieck im . Będąc p ła tn ą  a g e n tu rą  
i e k sp o zy tu rą  obcą, nie walczy ona o i n ­
teresy  w ars tw y  robotn iczej ,  lecz o rozsze 
rżen ie  po li tycznych  w pływ ów  bo.szewi- 
/inii.

Cele powyższe sp rzec iw ia ją  się oho- 
w ią z u jp c e m u  p raw u ,  w szczególności us ta  
wie k a rn e j ,  o c h ra n ia ją c e j  u* tró j  Rzeczy­
pospo li te j  P o lsk ie j .  W y k o n a ln e  tych  os­
łów je s t  zb rodn ią  s tan u .  W związku z 
t y m  zarów no  sam  fakt należen ia  do ko­
m u n is ty c z n e j  p a r t i t ,  ja k o  leż ja k ie k o l ­
w iek z n ią  w spó łdz ia łan ie  podlega śc iga­
n iu  na mocy p rzep isów  as tą wy karne j .

O s trzegam  prze to  ludność  przed na le ­
żeniem do te j  p a r tu  1 przed b ran iem  j a ­
k iegoko lw iek  udz ia łu  w je j  działa lności.

O św iadczam , że każdy, kto  m im o tego 
os trzeżen ia  będzie należał  nada l do ko­
m u n is ty cz n e j  p a r t i i ,  lun  z n ią  w spotdz 'a  
la ł ,  zos tan ie  z cn łą  su row ośc ią  p r a w a  po 
c iąg n ię ty  do odpow iedzia lności k a rn o  - 
sądowej.

sow ie to fi lską  p o l i ty k ę  1 ragi.
,,Yi M agyarsag* ’, w sk a z u ją c  n a  po tęgę  

Po lsk i ,  pisze: N a ró d  w ęg .o rsk i  w o s ta t ­
nich  ty g o d n ia c h  z podziwem  ś ledzi od­
w agę, pewność i  rozm ach ,  god n y  no jw ięk  
szego m oc a rs tw a ,  z j a k im  P o lsk a  u m ia ­
ła  n ie m al  w k i 1 ku godzinach  z a ła tw ić  
k o n f l ik t  czechosłowacki. 2  d u m ą  i podzi 
wam p a t rz y l i śm y  na  b rac i  1'o .aków. k tó ­
rzy  gwiżdżąc na  ca łą  d y p lo m a c ję  Ligi 
N arodów , p o tra f i l i  dz ia łać  la k  mężnie i 
pew nie  w  o p a rc iu  o w łasn ą  je d y n ie  silę- 
N a  u s tach  w szys tk ich  W ęgrów  są dzis n a  
zwiska w ielk ich  k ie row ników  N arodu  
polskiego, a  szczególnie min. Becka.

O sta tn ie  ty g o d n ie  w y k az a ły  — pisze 
,,Esti V i s a s "  — że P o lsk a  je s t  dziś na 
wschodzie E u ro p y  czynn ik iem  ta k  poleź 
nym , że bez n ie j nie inoz.ia rozw iązać  ża­
dnego z w ie lk ich  z a g a d n ie ń  eu rope jsk ich

Nal otv powstańcze
» j NA BARCELONĘ.

B A R C E L O N  t:l JO. PAT.  Korespoudem  
Agencja Havasu donosi, że eskadry sam olo­
tów pow stańczych dokonały wczoraj w ie c u  
rem i dziś rano kilku nalotów  na Barcelonę, 
zrzm ając liczne bomby. Są zabici i ranni.

Wódz Słowaków
U MIN. BECKA.

WARSZAWA, 21. 10. PAT. Minismi 
sp iaw  zagranicznych p. Józef Beck przyjął 
dziś w południe posła Karola Sidora, z któ 
rvm odbył dłuższą konferencję.

®&i€sśni€M spasntoneść «#o zwiedzenia!

JESIENNEGO POKAZU TARGOWEGO
zamknięcie naMtąpi 23  b. m. wfeciorem

Wystawa sztuki!Piękne meble!
Tereny w ystaw ow e Targów Katowickich.

Różnorodne artykuły!
1%/isfoie ceny Z
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Tajfun szalał nad Japonic
wyrządzając olbrzymie szkody

Setki osób poniosło śmierć, tysiące pozostało bez dachu nad głową
W Jokohamie tajfun wyrządził mnie i : ze 

szkody, jednak na morzu spowodował wiele 
katastrof.

Ruch statków został przerwany. Kilka 
wielkich parowców uległo większym uszko­
dzeniom. Statek angielski „Batteryoek“ rzu­
cony na mieliznę pod Turumi. Wielka ilość 
statków rybackich zatonęła.

Kto wygrał na loterii?
W  drugim  dniu  losow ania w dalszym  I Zł. 500 — 2442 56602 68014 85620 370'4 

ciągnięciu lo terii padły  następu jące  głów 101123 111348 143163 150842. 
new y g ran e : Zł. 250— 13205 19157 40314 41767 45885

20.000 zł. N r. 113674 1 56867 57585 62537 63886 67298 69341 79101

Zł. 1 0 .0 0 0  na Jft 112.632
padło  w drugim dniu ciągnienia w szczęśl iwej  kolekturze

K A F 7 A L A
KATOWICE, u l  D j r a k c y j n a  2

Na krótko przed nadejściem tajfunu nad 
Tokio w prefekturze policji zakomunikowano 
dziennikarzom bilans ofiar i strat, spowodo­
wanych przez tajfun, który nawiedził po­
łudniową Japonię w ubiegłym tygodniu. Zgi 
nęło wówczas 453 osoby, 592 zostały ranne, 

I 35.000 ludzi zostało bez, dachu nad głową.

TOKIO, 21. 10. PAT. Tajfun, który nad­
szedł od strony wysp Bonin, dotarł rano do 
iokio. Komunikacja tramwajowa zostaia 
wstrzymana. Szkoły są nieczynne, komunika 
cja telefoniczna przerwana, około 10.000 o 
mów znajduje się pod wodą.

W  prefekturze Goszima tajfun wyrządził 
olbrzymie szkody. Według ostatnich win
domoci
ofiarą katastrofy żywiołowej padło 200 zahi 
tych i około 600 rannych. Bez dachu po z >- 
stało 30.000 łudzi. Ponad 2.000 dom ó.j

zalała woda.
Tajfun przeszedł również nad Tokio i o- 

kolicą. Wicher osiągał szybkość 20 mtr. na 
sekundę. W stolicy i najbliższej okolicy wo 
da zalała ok. 10.000 domów. Komunikacja 
telefoniczna, telegraficzna i kołowa jest cal 
kowicie przerwana.

Straszna śmierć młynarza
W TRYBACH MASZYNY

N a sku tek  w łasnej nieostrożności zgi­
nął trag iczn ą  suu-aicią w Pi nożynie ua 
pograniczu kociewko- kaszubskim , whi-ei 
siei m łyna Teofil P io trow ski

Podczas zak ładan ia  pasa tran sm isy j­
nego n a  znajdu jące  się w ruchu  koło roz 
pędowe m aszyny m łyna, P io trow sk i zo­
s ta ł przez pas pochw ycony i dostał się 
w try b y  m aszyn, gdzie uległ kom pletne 
m u rozdarciu . T ryby  maszyn w yrw ały  
m u Iową rękę w raz z obojczykiem , ponad 
to doznał po łam ania  nóg i szereg obrażeń 
zew nętrznych oraz w ew nętrznych.

Ciało nieszczęśliwego m łynarza  przed 
staw iało  jedną  k rw aw ą m asę. W ypadek 
s ta ł się W okam gnieniu , gdyż zanim  za 
trzym ano  m aszynę P io trow ski już nie 
żył. P rzy b y ły  lekarz  skonstatow ał ty lko 
śmierć.

 :():-----
TRZY M ILIONY CUDZOZIEM CÓW  

W E FR A N C JI.
W zm ożona fa la  im m ig rac ji w yraz iła  

się m. iii. s ilnym  wzrostem  liczby cudzo­
ziemców, sta le  zam ieszkałych we F ra n c ji 
W edług osta tn ich  zestaw ień liczba (a wy 
nosi. 3 m iliony , z czego około 50 proc. 
p rzy p ad a  na Żydów.

Ś6
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PODZIEMXE N IESPODZIANKI
K om isarz P lo tka  przyjechał do 

Bukowego Ljścia z rew elacją, że Wito 
szyński nie ty lko sam  zapodział się 
gdzieś, jakby  pod ziemię się zapadł, 
ale nadto zniknęła równie tajem niczo 
razem  z nim j cala zaw artość kasy 
gm innej.

— Pięć tysięcy złotych, jak ie  znaj­
dowały się w kasie z poboru osta tn ie­
go podatku, w tym  oszczędności kasy 
gm innej oszczędnościowej — przepa­
dły jak  kam fora — w yjaśniał Kulce. 
— Czy rzeczywiście człowiek ten  był 
nam niezbędny,

— Stała się wielka szkoda, że ten 
osobliwy w ójt przepadł gdzieś — od­
rzekł na to pan M elchior — ale jeszcze 
nic straconego. Proszę się przebrać w 
jak ie  szaty  cywilne, kom isarzu i p rzy ­
być tu ta j do mnje dzisiejszego wie­
czoru, a pewnie będę mógł panu  spre­
zentować bardzo ciekawe rzeczy.

— Czyżby? tg d z ie ż  to*

15.000 zł. Nr. 147626
5.000 zl. Nr. N r. 513312 614% 154851.
2.000 zł. N r. N r. 52020 54077 104174 117736
10.000 zł. Nr. Nr. 35666 112652.
11X10 zł. N r. Nr. 40791 58522 S6220 '75220 

90811 164165.
500 zl. Nr. N r. 27045 56645 128861 145267.
250 zl. N r. N r. .12796 151S6 13347 22909 

29132 33606 43711 47400 49225 5Ż5S0 53152
56664 67835 75263 86585 86246 46-368 101G89
168152 114144 124S33 128611 134619 137387
141625 149336 151917 152841.

Wczoraj, w ciągnieniu loterii padły nasłe 
pujące główne wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 padła na 
n r 19421.

Zl. 1.000 — 19308 35909 60742 105387
J 52303.

Zł. 25.000 — 9583.
Zł. 10.000 — 124090.
Zł. 5.000 — 78733.
Zł. 2.000 — 19949 32427 84879 110«"4

— W m iejscu, którego naw et by 
pan  nie podejrzew ał. A le o tym  po 
tym . Tymczasem jes t rzeczą konieczną 
porozum ieć się z m oim  człowiekiem w 
G dańsku, nazyw a się W inarsk i, czio 
wiek zdolny i pew ny, .la napiszę do 
niego kartkę, a pan niechaj wyśle 
jednego z policjantów  do Gdańsk i. 
Zaleca się najdalej posuniętą ostroż 
ność. Spraw a jest cienka.

— Cóż ten człowiek ma tam  czynić?
— Poszuka W itoszyńskiego. A  za­

ręczam panu, że pan w ójt nie uciekł 
dalej jak  do Gdańska, gdzie czuje się 
najbezpieczniejszym . W iniarski znaj­
dzie go i dostarczy w nasze ręce. Ju z  
rzeczą pana .jest przytrzym ać tego 
.dowieka na dworcu kolejowym  i do­
staw ić na tery to riu m  pańskiej w ładzy 
lub też na  tery to rium  najbliższej ko­
mendy policji.

— To się wykona.
— W itoszyński jes t asem w dzia­

łaniach, k tóre m iały miejsce na  tym  
fu  pograniczu, a cały ten  teren, o :?  
w yłączając m iejsca, na  k tórym  stoi 
Bukowy Liść, jest tak  podm inowany, 
że w arto  zajrzeć pod ziemię.

81267 84331 92244 160832 106784 113451
123192 132237 133708 146986 149048 155722 
tmmmmmaGzsmgmBss&ism&mssEmBi

Taniec z nożem w ręce
PR Z Y PŁ A C IŁ  ŻYCIEM

W  czasie odbyw ającego się wesela w 
dom u Wojciechu. F lo rk a  »v M lyńczyca 
now , L im anow a wy .Ta v?.y 1 się niezw ykły 
wypadek.

W  gronie gości weselnych znajdow ał 
•się 20-letni W alen ty  K ądziołka ze S ta re j 
Wsi, k tó ry  będąc już pod dobrą datą , za 
czat produkow ać się tańcem  solowym, 

przyczyni w yw ijał nożem. Tańcząc w ten 
sposób, uderzył z dużym  rozm achom  no­
żem w ław kę tak  n iefortunnie , że ostrze 
ześlizgnęło się, uderzając ła w e rz a  w no 
gę i p rzecinając  tętnicę. K ądziołka w*ku 
tek  upływ u kr’wi w krótce zm arł na sali 
weselnej.

-— Zatem biegnę do siebie i w ra­
cam ii•> godzinę szóstą wieczorem.

— 1 pan, kom isarzu. A  nie <a- 
sąkodzi, jeżeli pan zabierze ze sobą 
dwóch choćby ty lko wywiadowców 
dobrze uzbrojonych.

— Czy spodziewa się pan jakiego
napadu? ,

—- W  naszej służbie nigdy człowiek 
nie może oye za bardzo pewnym. Kio 
zaszk o d z i mieć się na ostrożności.

K om isarz odszedł, ale po drodze 
długo zachodził w głowę, rozw ażając 
to co m u powiedział K ulka. Ju ż  ul 
dłuższego czasu podejrzew ał on, że na 
pograniczu, gdzie władza w kwestii 
bezpieczeństwa należała do niego, dzi.i 
ly się pewne niesam owitośei, k tórych 
napróżno p ragnął dociec. N igdy m a 
się to nje udawało. Ostrzegano go na­
wet ze strony urzędow ej i polecono 
zwrócić baczną uwagę na to. co się t u ­
ta j dzieje. P łonka poci! się i zabiegał, 
ale wszelkie jego sta ran ia  rozbijały 
się o trudne do zwalczenia przeszkody 
Czegokolwiek dotknął sje staw ały  wo 
bec bariery  i dalej ani rusz. K to  tu ta j 
działał? J a k ie  moce? Jak ie  siły? A 
orzecież — czuł to doskonale — dz a 
ty  się tu ta j jakieś tajem nicze historie, 
prowadzono jakieś podziemne spiski 
i to podziemne nie tylko w znaczeniu 
byperbolieznym . I  naraz  — K ulka  po­
w iada mu, że p raw ie jest w  posiada­
niu tajem nicy. J a k a  ona jest? Ja k  
w ygląda z bliska?

W ieczorem dnia tego P lo tka  przy 
był z dwoma wywiadowcam i do zam­
ku  i niebawem  znalazł1 sią w raz z K u l­

W fotograficznym
s k r ó z l s

NA M IIY L E N IE  ZA M ILK N Ą  PO G R Ził 
B G W E DZWONY...

M etropo lita  w yspy  M ityieny (G recja) 
w ydał zakaz b icia w dzwony po zgonią 
m iejscow ych mieszkańców.

K om entując ten rozkaz, p ism a zauwa 
żają, że będące w zw yczaju w G recji dni 
go trw ałe  bicie w dzwony po zgonie każda 
go m ieszkańca, wysoce deprym ująco dzia 
ła  na  ludność, a zwłaszcza ca  chorych.

N IEM A  ŚLADU TO STA TK U  7  13 
PA SA ŻERA M I.

N iem iecki s ta tek  „M inerał* (55 tonn) 
k tó ry  przed trocin a tygodniam i zaginął 
bez śladu na tra s ie  K openhaga — Ant, 
w erp ja , uw ażany jest defin ityw nie za 
stracony.

P rzypuszczają, iż zatonął on w czasie 
burzy  w raz z załogą, sk ładającą  się z 
.13 osób.

ZA K A Z U BO JU  RYTUALNEGO 
W E W ŁOSZECH.

J a k  donosi ,,Gazeta del Poyolo4’, rząd  
włosk polecił te legraficzn ie  protektora 
w ydać zakaz ubo ju  ry tualnego .

Z akaz  ton obowiązywać będzie od dn. 
dzisiejszego. Dziennik dodaje, że uw agą 
rządu  na tą  ,,okropną” p rak tykę  zwróciły 
tow arzystw a ochrony zw ierząt w T u ry . 
me, władze m iejskie k ilku m iast i urzędy 
zdrowia.

 oOo—  -

D r i t i łk  z a s tr z e l i ł  a d o ra to ra
W Ł A SN E J ŻONY

W e wsi K am ień w pow. lipnow sk’m 
rozegrał się krw aw y d ram at m ałżeński.

Żonę m iejscowego dróżnika, A ndrzeja 
Fecha, odwiedzał ciosć często gospodarz 
ro lny  W ładysław  W ięckowski. Z tego f J  
w oda m iędzy F ed iem  i W ięckowskim  
dochodziło do ciągłych kłótni.

W reszcie Fech postanow ił zemścić s'9 
ua adoratorze' żony. Zaproponow ał W ica 
kow skiem u zgodę, na k tó re j przypiecze1.© 
w anie urządzili p ija ty k ę  na pełń.

W  pewnym  m om encie Fcch błyskaw ic* 
nym  ruchem  dobył rew olw eru i z a s tr /a  
lił W ięckowskiego, zostaw iając tru p a  na 
Polu.

P o lic ja  zazdrosnego dróżnika zatrzym a 
?a do dyspozycji sędziego śledczego.

ką w podziemiach. Przew odniczył pan  
Melchior, k tó ry  na podstaw ie opow ia 
dań mieszkańców zam ku , a głównie 
inżyn iera  Terleckiego, wyrobił sobie 
już  był zdanie o przeznaczeniu podzie­
mi i znał na  tyle drogę, że mógł z do 
wodzeniem orientować się w tych na­
der licznych korytarzach podziem nych

Szlj teraz gęsiego, w milczeniu, •>- 
sw ietlając sobie drogę lam pam i elek­
trycznym i i uważnie obserw ując wszy 
stko dokoła. Od czasu pierw szej byt­
ności w tych  podziemiach K alergia u, 
nic się tu  nie zmieniło. Te same zw al -7 

cegieł zm urszałych od wilgoci i czasu, 
te same dziury i wyboje. Tak doszli da 
m iejsca, gdzie jeden dotychczas ch d 
nik podziemny rozwidlał się na trzy 
ram iona. K ulka wiedział już  z opow ia 
danja  Terleckiego, że praw e ram ię 
kory tarza prow adzi ho ceglanej ściany 
poza którą mieści się tajem nicza ko­
mora o uh1 mniej tajem niczym  przezaa 
c zeniu- Skręcili w praw o i po drodze 
K u lka  objaśnił kom isarza, że kory­
tarz  ten prowadzi w miejsce, która 
koniecznie m uszą zbadać.

Niedługo znaleźli się przy ścianie 
ceglanej, do której w swoim czasie 
pierw szy doszedł K alergis, a późni j  
Terlecki. T u ta j się zatrzym ali i K ulką 
w yjąw szy z kieszeni niewielki młotek, 
opukał ścianę. W ydała ona pusty  
dźwięk, świadczący, że poza nią, z 
drugiej strony, znajdu je  się wolna 
przestrzeń

d. c. n.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
fBWieśt sensacyjna
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„Charakter  
żołnierski”

pstrzebny jes t nie tylko 
żołnierzowi...

W tych brzemiennych w silne do­
znania tygodniach, które poprzedn ie  
wcielenie Zaolzia do Polski i w tych 
pełnych wzruszenia dniach, w który Mi 
to wcielenie się dokonało — myśl;}, r 
sercom byliśmy wszyscy przy Wodzu 
naszym i Jego  instrumencie sity: wyj- 
sku polskim.

Po raz drugi w roku bieżącym 
miało to miejsce, po raz drugi w ciągu 
niewielkiego odstępu czasu skoncentio 
\  ałv sic wszystkie nasze myśli i uczu

«/ a  t  *> ^

cia przy arm ii narodowej. Na prze !- 
wiośniu, gdy wysunęło się zagadnienie 
normalizacji stosunku Polski z Litwa; 
jesionią, gdy szlo o zwrot zrabow a­
nych ziem polskich za Olzą.

Zrozumieliśmy bowiem prawdę, kto 
rą wcielał w czyn w mrokach niewoli, 
pod koniec ery zaborczej Józef P i ł ­
sudski, że tylko oparcie o własne siły, 
tylko nieustanne mnożenie tych sit 
daje rękojmię wolności, bezpieczeń­
stwa, rozwoju, zwycięskiego pochodu 
idei państwowej po przez czas i p r z e ­
strzeń.

P raw da  ta, usymbolizowana w ż y ­
c i u  i czynach Józefa  Piłsudskiego — 
nie przestała być głównym nakazem 
m oralnym dla Polski.

W jmię tej p raw dy  rozbudowaliśmy 
przez 20 lat ostatnich tak  doskonały 
apa ra t  działawczy w dziedzinie w o j­
skowej, stworzyliśmy tak  mocną ka­
drę arm ii stałej, powstałej z powszecu 
nego obowiązku służby w wojsku, ż< 
dziś liczyć się z nią muszą się wszyscy

W  imię tej p raw dy otoczyliśmy 
rdzeń naszej sity zbrojnej, armię za ­
wodową, szeregiem organizacji p a ra ­
militarnych.

Właśnie w tych dniach, kiedy do­
pełniała się wspaniała akcja r o z s t ­
rzenia granie Polski przez przyłącze 
nie do niej zagrabionych ziem za GlZ] 
_  odbywały się w ró żn y ch  miejsco­
wościach Polski bardzo podniosłe u ro ­
czystości. Ze s/kół, k s z t a ł c ą c y c h  p r z y ­
szłych dowódców naszej armii czyn­
ne i, szkół oficerskich piechoty, kawa­
lerii. artylerii, lotnictwa i broni iceh- 
,licznych — wyszedł nowy zastęp by 
zasilić szeregi wojskowe, odh/'a. się 
promocja- najmłodszych oficerów, koń 
czących S/koły podchorążych

Wódz Naczelny, obecny na uro­
czystości w szkole podchorążych ka­
walerii w Grudziądzu, dał na  di ogę 
życia tym najmłodszym naszym ofice­
rom szereg wskazań, które . dotrzeć 
wjnny do świadomości nie tytko łudzi 
w mundurze, lecz tych wszystkich w 
Polsce, na których opiera się idea
sity i czynu.

— ..Na pełnego żołnierza — rzeki 
Marszałek Śmigły-Kydz — składają 
się: sprawności fizyczne, sprawności 
techniczne, wyszkolenie, ale poza tym 
składa się jeszcze jedna bardzo ważna 
rzecz: charakter i wartość moralna*'

1 powiedział W ódz Naczelny, byś­
my wszyscy w Polsce to dobrze sobie 
uświadomili,, że „charakter p raw dz i­
wie-żołnierski czuje się dobrze dopiero 
wtedy, gdy ma trudności do zwalcza­
nia, wtedy gdy musi przeszkody ł a ­
mać-,.

N a  f r o n c i e  p o l i t y c z n y m
ARESZTOWANIE ZA NAW OŁYW A­

NIE 1)0 BOJILOlt; WYBORÓW.
W Rudzie Pabianickiej odbyło sit; ze 

branie przedwyborcze Sir. Narodowego, 
na Którym ' przemawiali prez Jędrzej­
czak Tadeusz oraz Wit Zygmunt. Ponie 
waż mówcy nawoływali do bojkotu w y­
borów zostali z miejsca aresztów a 
ni. (P.A.A.)

ROZW IĄZANIE llA U  MIEJSKICH  
Jak sie dowiaduje Ag. ..Echo", w ko­

lach politycznych obiegają pogłoski, że

jeszcze w roku bież. zostaną rozwiązane 
Rady Miejskie we wszystkich większych 
miasta na terenie całej P ck k i, z jedno­
czesnym rozpisaniem wyborów nowych 
rad. W pierwszym kwartale 1939 r. roz­
poczną sic; też stopniowo wybory do rad 
wiejskich gminnych i powiatowych. 

PREZ- KAPŁIOKI SENATOREM  
W krakowskich kolach politycznych  

panuję przekonanie, iż prezydent Krako 
wa, dr. Kaplicki kandydować będzie przy 

| w yborach do Seuatu.

jPRZYSZŁA| 
s MISTRZYNI f 
5 W I M B L E D O N !

PIJE TYMCZASEMI
MAG. A. BUKOWSKIEGO’

JECOROL
TRANU

Kościół k a t o l i c k i  w o b r o n i e  zasad wolności
KONTROFENSYWA WATYKANU przeciw hitleryzmowi

Berlin zaniepokojony zatargiem
.Wiedeński koresp. PAT-a inform uje, że 

kanc. H itler, po zwiedzeniu zajętych przez 
wojska niemieckie terytoriów- czechosłowa 
ckich graniczących w- Austrią, w- drodze po 
wrotnej ma ’przybyć do W iednia. Podaliśm y 
o tym  w depeszach. Podczas pobytu w Wic 1 
iii u kanc. H itler ma sit; poinform ow ać na 
miejscu o zaostrzeniu stosunków między b ij l 
ilerowcami a Kościołem katolickim , czego 
wyrazem  był napad hitlerowców- na pałac bi 
skupa Innitzera.

Postępowanie hitlerow ców  wiedeńskich 
wobec biskupa Innitzera i katolików  w-ywo 
lało oddźwięk w całym świecie katolickim  i 
cywilizowanym. Gdy półurzędow a niemiecka 
,,Diplomatisch - Politische Korrespondenz" 
wzięła w obronę akcję hitlerowców- w iedeń­
skich i ich gauleitera Buerekela, kola waty 
Kańskie wyszły z rezerwy i ogłosiły m ateria 
(y o zajściach wiedeńskich, zebrane przc-z 
nuncjusza w Berlinie m gsr. Orsiniego. O- 
świetla je „Osservatore R om ano", nazyw ając

m m w r”*-1m-f!

¥

T rum na ze śm iertelnym i szczątkami płk Bębny Prażmow-słsicgo na Katafalku w koście 
M ariackim w Krakowie. Pogrzeb pik. Be liny Prażm owskiego odbył się. jak pisaliśmy,

onegdaj w Krakowie.

Na szpaltach pism
Stalin zarządzi!,., paragraf aryjsk i!

„Gazeta Polska" zwraca uwagę na cieka­
we kulisy rozwiązania przez Moskwę „ K o ­

j i  imistycznej P artii Polskiej", podkreśla.ąc 
zresztą, iż rozwiązanie form ą czystki nie o- 
znacza bynajm niej rezygnacji Moskwy z po­
sługiwania się tym narzędziem, jakie stanowi 
KPP. W  związku z tym  pismo cytuje odezwę 
grupy trockistów:

. .U7 now ej  K o m u n is ty c z n e j  Purl ii Polsat, 
którą tw orzy  Stalin, będzie obow iązyw ał . 
, paragraf a ry jsk i“. Dla sw ych  celów szuka': 
będzie Stalin ludzi  ,.czys te j  rasy", k tórych  
nie m o żn a  utrącić p od  za rzu tem  „ żyd oko ­
m u n a " .  Będzie  k ład ł  g łó w n y  nacisk  na gło­
szenie orierdacji prosow ieck ie j  w  j i o h t j ' C

zagranicznej i na przenikanie  do s tronnic tw  
d em o k ra ty c z n y c h ,  ludow ców , pepesowców.  
T a k  m nie j  w ięcej w yglądać będzie oblicze  
now ej organizacji sta linowskiej .  Bównolcg.e  
zapew ne  u tw o rzy  się te rorys tyczny  oddział  
GPU".

w yjaśnienia „D iplom atisch - Politische Kor 
respondenz" dokum entem  pełnym  perfidii 
kłam stw  i oszczerstw7.

Rzymski korespondent „Kur. W arsz." 
tak  strzeszcza artykuł „Osservatore Ro­
m ano":

„Organ W atykanu stwierdza, że inkrym i 
nowane kazanie kard .Inn itzera posiadało cha 
rnkter najściślej religijny i poświecone by 
ło spraw ie nauczania i wychowywania ml u 
dzieży oraz istocie sakram entu  małżeństwa. 
W  kazaniu swym kard. Innitzer nie przek o 
czył w7 niczym ram , zakreślonych literą kou 
kordatu  ani też jego duchem.

W  związku z tym, organ W atykanu wy 
kazujc wielką i zasadniczą różnicę między 
faszyzmem i hitleryzmem. Faszyzm, bacznie 
strzegący swych wpływów na wychowanie 
młodzieży i nie m niej od hitleryzm u na obro 
nę swych praw  politycznych czuły, uzn ije  
jednak świętość sakram entu  m ałżeństwa, .. 
w nauczaniu i wychowaniu młodzieży -— naj 
wyższe powołanie Kościoła Katolickiego. „O* 
servatore Rom ano" oskarża w dalszym eią 
gu przywódców narodowego socjalizmu o 
organizowanie całej barbarzyńskiej m anife­
stacji w W iedniu przeciwko kard . Innitze.-.-i 
tvi i najbliższym  jego współpracownikom  hi 
chownym.

W  zakończeniu organ w atykański wy 
jaśnia, że Kościół Katolicki zawsze zwalczał 
1 zwalczać będzie nadal pogwałcenie zasad 
wolności oraz stać będzie na straży praw , za 
gw arantow anych przez Rzeszę Niemiecką 
konkordatem ".

W atykan został wyprowadzony z rezerw z 
nie tylko przez napad hitlerowców na pa 
iac biskupa, ale również przez przemómienie 
gauleitera Biirckela. W  mowie swej z dnia 
14 października użył on następujących zwro 
tów pod adresem Kościoła katolickiego i r«i 
ligii katolickiej:

„Starej A ustrii zesłał P an  Bóg Dolfussa i 
Schuschninga, nam  zesłał Adolfa H itlera, a 
czy Kościołowi zesłał właściwych przedsta­
wicieli, nie wiemy".

Religia jest spraw ą tylko jednostd . 
. .Małżeństwo i szkoły są wyłącznie sprawa 
mi państw a... Polityka i kształtow anie ładu 
życiowego naszego narodu są wyłącznie spra 
r a m i partii i państw a".

„Ta sam a krwawa zbrodnia ciąży na Do!,' 
fussie, Schuschningu i towarzyszach, ciąży 
leż całą wagą na tych księżach, którzy hyll 
podporą dla tego ustroju"...

Z a d a n i a  k o le ja r z y
przeds tawione władzom nadzorczym

T ą szkolą charakterów twardych 
mocnych, umiejących łamać każ Ją  
przeszkodę, musi stać się w Polsce nic 
tylko gmach koszarów w o j s k o w y c h ,  

ale i każda jzba mieszkalna, w której 
dojrzewa najmłodsze pokolenie obroń­
ców Polskj. B. S

Związki kolejarzy wystąpiły ostatnio 
z memoriałami w sprawach zawodowych 
do swych władz nadzorczych.

Memoriały te domagają siq m. in. 1) 
wydania przepisów o prowadzeniu list 
starszeństwa służbowego i przywrócenia 
jawności kwalifikacji służbowych, 2) 
zmiany postanowień o urlopach wypo­
czynkowych w duchu dostawania ich wy 
miaru do ilości lat służby i zrównauia 
z wymiaram i pracowników państwowych 
3) zmiany dotychczasowych przepisów 
dyscyplinarnych w kierunku zaniecha­

nia kar dyscyplinarnych bez przeprow* 
dzenia rozprawy dyscyplinarnej przy 
jednoczesnym uznaniu zasady, iż w ra/.»e 
degradacji pracownik odzyskuje po upfy 
wie dwuletnim nienagannej służby posła 
daną poprzednio grupę uposażeniu_

4) traktowania sił żeńskich co do awun 
sów narówni z analogiczny nu pracowni 
kami mężczyznami oraz postulat przepro 
wadzania mianowań i awansów7 ściśle 
wedle starszeństwa i kwalifikacji służbo 
wych z pominięciem wszelkich ubocznych 
względów
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0 dobrobyt Zagłębia W olowego
W e w czo ra jszym  „K urierze  P o ran n y m *  

zam ieszczony  zosta ł a r ty k u ł d y sk u sy jn y  pod  
pow yższym  ty tu łem , k tó ry  w w y ją tk ac h  z a ­
m ieszczam y:

K ażde pow odzenie zw iększa obow iązki. W 
tak ie j sy tu ac ji znalaz ła  się P o lsk a  po  p rz y łą ­
czen iu  Ś ląska Z aolzańskiego.

Jeszcze ro zb rzm ied a ją  ok rzyk i r a d o ś a  
b ra c i w raca jący ch  n a  łono  M acierzy, a  ju ż  
c icho  w k rad a  się w  serca tro sk a  i w iip ń  
w ości, czy też społeczeństw o po lsk ie  będzie 
m iało  dość śm iałości m yśli, dość decyzji czy- 
11 u, aby  pom yśln ie  rozw iązać  te  p rob lem aty , 
od  k tó ry ch  za ła tw ien ia  zaw isł dob ro b y t sze­
rok ich  m as now ego k ra ju  R zeczypospolitej.

P ro b lem a ty  te, to  przede w szy s tk im  sprzę  
żonę z sobą zagadnienia  zb y tu  w r y l i  że ­
laza.

W szyscy rozum iem y, że Ś ląskow i Z aolzań 
sk iem u  pow odzić  się m usi od tąd  leniej niż 
do tychczas, że rozm iary  za tru d n ien ia  nie m o ­
gą tam  być zm niejszone,

że  rów nocześn ie  zm n ie jszen ie  za trudn ię  
nia w  w ęglu  i żelazie na G órnym  S 'ą sk u  
czy  w  p rze lu d n io n ych  w o jew ó d ztw a ch  
—  k ra k o w sk im  i k ie leck im  by ło b y  k 'ę-  
ską  narodow ą. T u  i tam , w  starych  i 
n o w ych  obszarach p rzem ysło w ych  tę>l:o 

pracy  brzm ieć  m u si coraz po tężn ie j 
Jesteśm y  pew ni, że w u k ład ach  po k ry ­

zysie czeskim , dyp lo m ac ja  nasza dołoży 
w szelk ich  s ta rań , a b y  chociażby  część d o ­
tychczasow ych  rynków  zby tu  Ś ląska Z aol­
zańskiego na d łuższy  ok res czasu  urato>vać. 

T ru d n o  ju ż  dziś p rzew idzieć  ile i na ja k  
długo d o tychczasow e ry n k i odbierać bę­
dą jeszcze  w ęgiel i żelazo  Ś ląska  C ieszyn  

skiego  c zy  i ja k  będą m ogły za nie 
płacić.

Dziś ju ż  jed n ak  z poczuciem  p e łne j od po 
w iedział ności m usim y b ra ć  w rach u b ę  fakt, 
że p róby  rozw iązan ia  ty ch  zagadn ień  po  d  t- 
ry ch  k o ry tach  zbytu  m ogą być ty lko  częścio­
w e i nie zaw sze k up iecko  pom yślne. S tąd  cz is 
na jw yższy , zan im  n ie  będzie zapóźno , p rz y ­
go tow ać i zdobyć ry n k i now e, za rów no  w 
k ra ju , ja k  i za g ran icą .

W ysiłk i p ań stw a  i spo łeczeństw a w  kie­
ru n k u  w ew nętrznego  zb y tu  w ęgla m uszą z 
n a tu ry  rzeczy k o n cen tro w ać  się na  te j części 
R zeczypospolitej, k tó ra  w ęgla p raw ie  nie 
używ a, t. j.

na  sześciu  w o jew ó d ztw a ch  w schodn ich , 
k tó re  reprezen tu ją  po łow ę obszaru  i trze  
ch1 część ludności p aństw a , a zu żyw a ją  
w ęgla w szys tk ieg o  o ko ło  1.800.000 ton. 

Zbyt w ęgla w  zachodn ie j P o lsce zależy w 
w ielk iej m ierze od zm iennych  w aru n k ó w  
k lim atycznych  i k o n iu n k tu ra ln y c h , a le n ie­
znaczne ro zm ia ry  zby tu  na  w schodzie tłu ­
m aczą się p rzede  w szystk im  niszczeniem  la ­
sów  na opa ł. j

Jed yn ie  w ięc rów noczesna  w zm ożona  
ochrona  lasu, p rzeró b ka  chem iczna  d re­
w na  i po tan ien ie  transportu  w ęgla na 

w schód  m ogą rozw iązać zagadnienie. 
P o tan ien iem  tra n sp o r tu  węgla w w y s ta r­

czających  rozm ia rach , aby  zw iększyć zbyt 
w ęgla n a  w schodzie  chociażby  o m iliony  
ton jes t o siągalne bez znacznych  deficy tów  
ko lejow ych , jedynie  w ten sposób, iż w możii 
wie k ró tk im  czasie w ybudu jem y  k a n a ł w od­
ny o w łasnym  popędzie  e lek trycznym  i dw-i- 
ba rk o w y eh  pociągach , o 1200 ton  ładug i do 
Ja ro s ław ia  i Sądow ej W iszni pod Lw ow em  
z zejściem  do w ideł W isły  i Sanu.

Z agadn ien ie  d róg  w odnych  trak to w an o  u 
nas do tychczas zgoła rom an tyczn ie . P isało  
się w iele „o k ró low ej rzek p o lsk ich "  zan ied ­
ban e j W iśle  i je j p ierw szeństw u  do regulacji. 
P ro jek to w a ło  się zgoła fan tas ty czn ie  p iękne 
robo ty  techn iczne . T ym czasem  dzisiejsza rze­
czyw istość gospodarcza  i po lityczna  staw ia 
b ru ta ln ie  zagadn ien ie : ja k  tan io  p rz e tra n sp o r 
low ać k ilk an aśc ie  m ilionów  to n  w ęgla rocz­

n ie  w  głąb  k ra ju  i k u  now ym  o b fity m  ry n ­
kom  zby tu  B liskiego W schodu.

W  p lan o w an iu  zasadn iczych  d róg  w o l­
nych  inżyn ierow ie  nie w iele m a ją  do pow ie­
dzenia . D rogę w odną  b u d u je  się d la  ładug i 
i ty lk o  d la  ładugi. P lan  d róg  w o d n y ch  d y k ­
tu je  bezape lacy jn ie  konieczność przew iezie- 
i-ia o lb rzym ieli m as to w aru . K onieczność ta 
is tn ia ła  w Polsce dotychczas w  w ysokim  
sto p n iu , a le  z chw ilą  p rzy łączen ia  k ra ju  za­
o lzańsk iego  s ta ła  się już palącą .

M u sim y  podw ieźć  k ilkanaśc ie  m ilio n ó w  
ton  w ęgla  do Centralnego O kręgu i s tąd  do ­
piero  ro zw ozić  go ko le ja m i, W is/ą, S a n em  i 
B ug iem  b a rka m i ta k ich  rozm iarów , jak ie  
zdolne będą prze jść  ty m i rzekom i, k tó ry c h  
stan  m u si b yć  stałe popraw iany.

N ie idega  w ątpliw ości, że skoro  k o n iecz­
ności po lityczno-gospodarcze  n a k a z u ją  b u ­
dow ę k a n a łu  m ożliw ie w  lin ii p ro s te j i 
m ożliw ie n a jd łuższe j po  jed n e j w arstw iey  
d la  u n ikn ięc ia  śluz, k a n a ł tak i zo stan ie  przez 
techn ików  ściśle w edle d y k ta tu  konieczności 
gospodarczych , dobrze w ykonany . K an a ł tak i 
m usim y  jed n ak  p row adzić  w ty m  k ie ru n k u , 
k tó ry  łączy źród ło  ładug i tj. Ś ląsk ze W scho  
dem  k ra  jow ym  i zag ran icznym , gdzie jed y ­
n ie  now e ry n k i zby tu  d la  w ęgla i d la  żelaza 
o tw orzyć  i zdobyć m ożem y.

_W dniu 23 bul odbędzie mą w Ząbko­
wicach wielka uroczystość przekazania 
armii 7 karabinów maszynowych. Kara­
biny te zakupiono dzięki ofiarności robc-t 
ników fabryki ,,Elektryczność którzy o- 
podatkowali sią na ten cel w wysokości 
dwudniowego zarobku tj. ogółem 5.6(H) zł. 
dyrekcja ofiarowała 10 tysięcy zł. i miej 
scowego społeczeństwa, któro złożyło na 
ten cel 5.(500 zł. Razem zebrano 20.5C0 zł. 
Za sumą tę zakupiono 7 karabinów ma­
szynowych.

Program uroczystości niedzielnej jest 
następujący: rano o godz. 10 zbiórka or­
ganizaeyj i społeczeństwa przed domem 
ludowym, raport, wymarsz do kościoła.—

W i e l k i  v y y t o d r

LAMPEK M GROSY
e r a s  Ś W I E C

poleca najtaniej
Skład M ateriałów Aptecznych

Z. J a c k o w s k i
D \BR O W A  GÓItN., 3 Maja 9.

Tel. 93 -292.

K anał Ś ląsk :— Ja ro s ław  —  Sądow a W isz­
n ia  z zejściem  pod Sandom ierz  kosztow ałby  
w praw dzie  około  ćw ierć  m ilia rd a  złotych, 
ale kw o ta  tak a  je s t n iew ielką  w po ró w n an iu  
z sum am i, k tó re  ju ż  na inne  w ielkie robo ty  
w ydaliśm y.

Jest ona d ro b n o stką  w  porów nan iu  z do ­
brobytem  ludu  Zagłębia.

C hodzi w ięc o to , abyśm y sobie w y jaś­
nili, czy is tn ie je  in n y  sposób zw iększenia 
zbytu  w ęgla i żelaza, jak  o tw arc ie  taniego 
tra n sp o rtu  na  w schód  P o lsk i i E u ro p y ?

Jeżeli nie m a innego sposobu, to  na leży  
w ysunąć  in w estyc ję  tę na  p lan  p ierw szy .

Liczyć się m usim y  z ok resem  p rzejśc io ­
w ym  dw óch do trzech  lat, zan im  pierw sza 
sekcja drogi w odnej Ś ląsk— M orze C zarne 
nic zostan ie  ukończona. W  okresie ty m  bę­
dziem y m ieli jeszcze czasow o p rzyznane  sta 
re  ry n k i. N iem niej p rzed  ko le jn ic tw em  po l­
skim  stan ie  pow ażne zagadn ien ie  do sta rcze ­
n ia  w ęg larek  w tak ie j obfitości, aby  d o d a t­
kow y przew óz cz te rech  m ilionów  to n  po k o ­
nać. R ów nolegle i ró w norzędn ie  energ ia  p o ­
lityki po lsk ie j ko n cen tro w ać  się m usi na  ta ­
nim , w ygodnym  i szybkim  dostęp ie  do śred ­
niego D u n a ju  przez C zechosłow ację i do 
dolnego D u n a ju  przez R um unię.

Po nabożeństwie powrót do domu ludo­
wego. Przemówienie i wręczenie karabi­
nów maszynowych i defilada.

Kom itet F. O. N. w Ząbkowicach za­
prasza wszystkie organizacje i spoleczeń 
stwo z Ząbkowic ze sztandarami, delega­
cje organizaeyj z Zagłębia Dąbrowskiego 
i całe społeczeństwo o wzięcie udziału w 
uroczystości.

W  lokalu  za rządu  gm innego  w  G rodźcu 
odby ło  się o rgan izacy jne  zebran ie  K om itetu
obchodu 20-ej roczn icy  św ięta n iepod leg ło ­
ści w d n iu  11 listopada.

P rzew o d n iczy ł zebraniu  w ó jt Br. I- 
n c o tc zy k .

P o  om ów ien iu  szeregu sp raw  o rganiza 
cy jnych  uchw alono  n a s tęp u jący  p ro g ram  u- 
roczystości: w  przeddzień  św ięta odbędzie 
się cap strzy k  o rgan izaey j m u n d u ro w y ch , za 
ciągnięcie w a rty  h o no row ej p rzed  p ły tą  Nie 
znanego żo łn ierza . N astępnego  d n ia  tj. 11 li 
s lo p ad a : godz. ft ra n o  p o b u d k a .—  h e jn a ły  a

H r z c g z q i g
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Zrobiło się dość zimno. Panie juz po­
ubierane w futra paradują Po ulicach. 
Wczoraj był szczególnie zimny d*ień. — 
1 właśnie wczoraj witfzieiiśuiy w Dąbro­
wie smutny obrazek; nauczycielka prow a 
dzila grupę dzieci ze szkoły powszechnej, 
pokazując im wystawy sklepowe. Troje 
dzieci było boso.

Przebierali uożętami zsiniałym i z zim 
na, skuleni, bez palt, szczękając zębami. 
Nauczycielka nie widziała tego zajęta v y 
kładem.

W idzieli to jeduak przechodnie.
Wycieczka na miasto — możliwe -  by 

ła bardzo pouczająca. Okazaio się rów­
nież przy sposobności, że nie wszystkie 
dzieci mają buty na zimę i palia. A « 
tym również należałoby pomyśleć jak 
m yśli się o wielu innych sprawach rów­
nie ważnych.

Urządzany jest jakiś tydzień dziecka 
Zam iast obchodów, akademii i czego tam  
jeszcze — postawić sobie jasny cel: kupić 
dzieciom buty. Niech nic robią na przy­
szłość takiej propagandy!

w im
 hfifl------

R EPR E Z E N 1 ACYJNE KONPERTY 
RADIOWE DLA ZAGRANI! Y

Ciekawą i pożyteczną . owe.-ć wpro­
w a d z iło  P o ls k ie  R a d io  w obecuyui sezo ­
nie jesienno- zimowym, mianowicie staie 
koncerty wieczorne o charakterze ropre 
zentacyjnym, przeznaczone przede wszyst 
kim dla zagranicy. Koncerty te odby­
wać się będą w czwartki od godz. '23.05 do 
23.55, a więc w porze najodpowiedniej­
szej dla nadawania audycji din zagrani­
cy. Obejmą one muzykę polską, poważną, 
symfoniczną i kameralną, rozrywkową 
i ludową. Audycje te będą niejako stałą 
ekspozyturą muzyki polskiej w eterze, 
przy czym ułatwieniem dla zagranicznych  
radiosłuchaczy będzie komentarz, wygta 
szany w obcym językach, głównie po 
francusku.

W ramach .ego rodzaju audycji na­
dane już zostały utwory Zarębskiego 
i  wieczór poświęcony twórczości Padeiew  
skiego.

 :0:-----

M i i i  miki iii itaiii
WODĘ SODOWA

Do Sądu Okięgowego w Sosnowcu 
wpłynął akt oskarżenia przeciwko Alosz. 
kowi W arszawskiemu, wytwórcy wody 
sodowej ,,Specjaino?ć‘‘ w Grodźcu (Naru­
towicza 69), oskarżonemu o urywanie do 
produkcji swych wyimbów esencji rumo­
wej, zawierającej szkodliwe dla zdrowia 
ludzkiego składniki.

W ars:awski stanie niebawem Przed 
sądem. Grozi mu surowa kara.

śwląfa Niepodległości
wież szybow ych ko p a ln ian y ch  i z Góry Św. 
D oro ty , zaciągnięcie w arty  honorow ej i ak i 
dem ia w D om u S trażackim .

W  sk ład  kom ite tu  zostali w y bran i p p  i 
w ó jt Br. Fmiolczyk —  przew odniczący, p . 
T  D obrow olsk i —  w iceprzew odniczący, p. 
St. C zajer —- sek re ta rz  i ks. Sapota.

Szczegółow y p ro g ram  uroczystości i
obchód  zostan ie  o p racow any  przez p rezy
dinm  K om itetu  po  złożeniu  p ro jek tów  p ro g ra  
m u  poszczególnych sekcyj: pochodow ej, ak a  
dem ii i finansow ej.

M
R E S T A U R A C J A - K A B A R E T -  BAR— DAMCIN6
„ S  MV r ~

S s « r o w ! « e ,  u l .  S - g o  K l a j a  3 .
Tel: 81 -90 i. Podziem ia 62-701.

Od 15. 10- 1938 rewelacyjna zm iana programu:
HERA ŻWAN: Tango argentyńskie — Poleczka.
NINA LELEWSKA: Paso — Dobie -  Walczyk — PA JA CY K . 
A trakcyjna para  taneczna R E N E E  - RI:

AKT AKROBATYCZNY" — RAPSODIA WĘGIERSKA.

Świetna orkiestra Nom ełta Di,skiego i Henryka Arskiego.

UWAGA — UWAGA — Już niedługo w „SAVOY‘U“ ? M  ł ł t * ?

Wielka uroczystość w Ząbkowicach
przekazania armii 7 karabinów maszynowych

W Grodźcu utworzono komitet
obchodu 20 rocznicy
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Na fro n c ie  p r a c y
Konferencja z fabrykami pończoszniczymi

w sprawae zlikw idowania zatargu
W dniu wczorajszym , w inspektoracie 

praey w Sosnow cu odbyta się konferencja  
w spraw ie zlikwidowania zatargu w  fabry 
kach pończoszniczych „Stella" i „Syrena So 
-nowiecka" w Sosnowcu.

W  w yniku pertraktacyj podpisana zosia  
ta umowa zbiorowa w fabryce „Syrena So 
snowiecka". Robotnicy uzyskali podw yżkę 
zarobków w w ysokości od 5 do 25 proc. 
Pertraktacje w fabryce „Stella" przeciągnęli 
się do późnego wieczoru. W ynik jc-j podamy 
w dniu dzisiejszym .

Obrady Uornitełu
OKRĘGOWY C. Z. G. W  SOSNOWCU  

W  dniu w czorajszym  odbyło się posiedzę 
nie kom itetu okręgowego CZG. w Sosnow  a:

Znana w Zagłębiu

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
S z .  T e n e n b e r g

SOSNOWIEC 
MODRZEJOWSKA N r. 18

(w podwórzu) 
.W ykonuje wszelkie roboty weko
dzące w zakres k u śn ie rs tw a .------
— Obsługa fachow a i solidna. — 
D la P . T. Urzędników dogodne 
w arunki sp la t ra ta ln j oh. — -  -

■a— g — agawi — w iwgawarooa

Wycieczka na Zaolzie
CZŁONKÓW L M. K. ODDZIAŁU  

DE1CHSLA W  SOSNOW CU.
w. ub. n iedzielę zarząd I- M. K. od­

dział ,,A. Deicksel*’ zorgai.-.zowal ula  
sw oich członków w ycieczkę autobusam i 
na Zaolzie.

W ycieczka 5-ma autobusam i, w sk ła ­
dzie 130 osób, w tym  m undurowe oddzia­
ły  Ł. AL K ., S trzelca  i Straży Pożarnej, 
zw iedziła  najw ażn iejsze ośrodki Z iem i 
Zaolzańskiej.

C złon k ow ie  zarządu złoży.i w izytę cie- 
uzyńskiej delegaturze L. M. K., gdzie zo 
sta li serdecznie pow itani przez p. preze­
sa d elegatu ry  dypl. pułk  Szioszew skiego. 
Sekretarz delegatury L Al. lv. t>. Gałusz­
ko wraz ze sw oim  zastępcą p. Tom asz- 
czykiem  tow arzyszyli wycieczce na całej 
trasie da.iac szczegółowo objaśnienia, za 
eo na tym  m iejscu  zarząd Ł. M K. sk ła ­
da delegaturs e podziękowanie.

Trasą w ycieczki objęto były: Trzyniec 
Cierlicko, Sucha Górna, u i ło i io ,  Rych- 
wałt, Bogum in Nowy i S tary, N iem iecka  
L utynia  i F rysztak  W Cmrlicku w miej 
scii „Startu  do W ieczności" naszych bo­
haterów Żwirki i  W igury, został złożo- 
•■ny w ieniec.

J u m  Mą p y c M i k i
 ____ 2 razy dziennie świeże   -

w Cukierniach St. Jaskólskiego
S O S N O W IE C , U L . 8-G O  M A J A  14

tel. 63163 
U L . P I Ł S U D S K I E G O  42

tel. 62288

Komitet przyjął do w iadom ości rozstrzygnię 
cic- arbitrażowe, regulujące zatarg w  górni­
ctw ie Zagłębia Dąbrowskiego.

Ponadto postanowiono w ysłać protest 
do rady zjazdu w  sprawią potrącania z za­
robków robotniczych na kopalniach należno  
ści za k ap elu ''*  ochronne w sum ie od l t  do 
14 zł. CZG. podkreśla w sw ym  proteście, że 
kapelusze ochronne pow inny być kupione 
przez zakłady pracy, a nie robotników.

Cofnięcie redukcji
W  HUCIE MILOWICE.

W czoraj odbyła się bezpośrednia konfe 
lcncja  przedstawicieli ZZZ. z d y i. Huty Milo 
wice w sprawie redukcji na w ydziale młot 
kowivia.

W  w yniku konferencji redukcja została  
cofnięta, a w  razie konieczności zastosowane  
będą świętówki tygodniowe.

Hallo, tu kremjllgij
NIVEA• • •

Pijani awanturnicy wywołali bójkę
na ul. 1 M a ja  w D ą b ro w ie

Ulica 1 Maja w D ąbrow ie była tere­
nem  krwawej bójki, w yw ołanej przez kil 
ku p ijan ych  aw anturników . P odchm iele­
n i szw agrow ie 21-letni W ładysław  W a­
lasek  (S ienkiew icza 15) i "6-lotui Anton' 
K asprzyk  (N arutow icza 281, m ijając na 

ulicy  również podchm ielonego S ta n is ła ­
wa Jurę (Dąbrowa, ul. N arutow icza 28), 
wszczęli z nim bójkę.

Jura trochę się bronił, ale u idząc prze 
w agę, rzucił się do ucieczki. U biegłszy  je 
duak k ilka kroków, zam roczony a lk oho­

lem runął na ziem ię.
Dopadła;y go, W alasek zv.dal Jurze 

kilka pchnięć nożem  w  p iersi i  przez n i­
kogo nie zatrzym yw an y najspokojn iej 
odszedł.

A w anturniczy szw agrow ie odpow iadali 
wczoraj za swój czyn przed Sądem  Okrę­
gowym  w Sosnowcu, który w ym ierzy! 
W alaskowi rok w ięzienia, a jego kom pa­
nowi sześć m iesięcy za w spółudział w 
bójce

Wiadomości bieżące
Sobols

22
Październ

Dziś: Korduli 
Ju tro : J a n a  
Wschód .tońen: 6,10 
Zachód słońca 4,i 9

Uczestnicy walko Niepcdległeśf
PR Z E D  Al LKROFON EM

P olsk ie  Radio w K atow icach w  20 rocz 
m cę odzyskania u icpodlegiości przepro­
wadzi przed m ikrofonem  szereg rozmów  
e działaczam i ruchu n iepodległościow ego  
z Górnego Śląska, ze Ś ląska C ieszyńskie­
go i z Z agłęb ia Dąbrow skiego.

Przedstaw icielem  Z agłębia w  tych roz 
m owach przed m ikrofonem  będzie p. Ro­
m an U fe ł. prezes stow arzyszenia b. w ięź­
niów politycznych.

 ■ » * *

Biblioteka robotnicza
n a  f . o. N.

R obotnicza b iblioteka wędrowna w 
B ędzinie, na czele której stoi w icepr. T. 
Goc, jako przewodniczący w płaciła na 
F. O. N. 142 zł. GO gr.

P ieniądze zosta ły  w płacone na konto 
F. O. N

Dyżury a p te k  w  Susnowcu
Dziś dyżury nocce p elr ią  nostępujące 

ap'cki:
W. D a w isk ib o w ej, ul. P iłsu d skiego 18 
G. K n p ferb iu tn a , ul. Nowopogońska 25 
L. T u rsk ieg o , ul. I-go  Maja 18

Tootr i'ojski w Sasoomtu
D ziś o god/i. 2G.Ó0 niezw yk le pogodna 

m iła kom edia J . D evala  ,,8 uhretka'’. —
U dział biorą pp. B utkiew iczow a, Bulan- j bnika 3) Sprawozdanie K om isji Rcwizy.i- 
ka, K ryńska, V eithow na, Fuchniew ską | 11 °.i. 4) D yskucja nad Sprawozdaniam i 5)

W ybory nowego Zarządu. K om isji Rewi 
zyjn ej. D elegatów , fi) U ch w alen ie Budżc 
tu  na 1939 rok 7) R eferaty Władz P ow ia

— KORCOW E W CZELADNI W  nad
chodzący poniedziałek odbędzie się w o- 
statnnn term in ie w yp ła ta  korcow ego w 
Czeladzi. Początek w ypłaty o godz. 3 po 
południu,

— MAGISTRAT CZELADZK I zaaaga
żow ał na h ig ien istk ę do m iejsk iego o- 
środka zdrowia w Czeladzi p. Annę W a- 
szam irską, absolw entkę w arszaw skiej
szkoły  higien icznej.

— Z E B R A N IE  Z. a . ODDZIAŁ HUTA  
AHLOW lCE W  dniu 26 b m. o godzinie
I8-ej odbędzie .się walne zebranie człon 
kćw Związku Strzeleckiego oddział H uta  
Milowice w lokalu własnym z następują 
cym porządkiem obrad 1) O dczytanie pro 
tokułu ■/ ostatn. W alnego Zebrania 2) 
‘Sprawozdanie Zarządu, K om endy Skar­

bi a-Sarnow ski Ob; dowieź, I.ubeiski 
w rocki.

W niedzielę , o godz. 16.30 i  20.30 dwa 
przedstaw ienia św ietnej, cioszącej się  
w ielkim  powodzeniem  kom edii J . Devala  
„Subretka’1. B ilety  w cześniej do nabycia  
w firm ie W. Czechowski, ul 3 Maja 8, 
tel. 61824.

-  O SO BISTE . P. S tan isław  Szym ań­
ski z Czeladzi u zysk ał w tych dniach dy­
plom m ierniczego p rzysięg łego  na pop­
łochu ice lw ow skiej.

— ŚW IĘTO R E Z E R W IST Y  W DĄ­
BROW IE. Związek R ezerw istów  koło  
przy fabryce Ł. Z ieleniew ski i Fitzner  
Gamper w D ąbrow ie urządza dziś „św ię­
to rezerw isty’’. Na program  złożą się: na 
bożeiistwo, pośw ięcenie tym czasow ej św ie  
t lic y  Z- R. i zawody strzeleckie.

BIURO  TECH NICZNE PRZY DE­
LEGATURZE AUTOM OBILKLUBU K lE  
LETKIEGO W SOSNOW CU podaje (lo 
wiadom ości, że w dniu 24 bm przyjeżdża  
do Sosnow ca szef biura technicznego  
przy A utom obilklubie k ieleckim , celem  
przeegzam inow ania kandydatów  na k ie­
rowców zawodowych. B liższych mforraa  

I eyj w tej spraw ie udziela sekretariat 
• biura przy ul. T eatralnej 1, I piętro m. t l  
I T elefon  61.986.

tow yeh. 8) W olne w nioski.

— ZWROT L ISI SK ŁADKOW YCH.
T ow arzystw o P op ierania  Budowy P u ­
blicznych Szkól Pow szechnych K om itet 
Obwodowy w Sosnow cu zwraca cię z pros 
bą do irstytucy.j, którym  przesłane zosta 
ły  lis ty  składkow e na T. P. B. P. ?• P- 
w czasie „V T ygodnia  Szkoły Powszeeh  
n ej‘ o zwrot tychże pod adresem : K om i­
tet Obwodowy T. P. B . P. ?. P. przy In­
spektoracie Szkolnym  w Sosnow cu, ul. 
D ębiińska 7

m m M ,

niech Pani, proszę,  p rzed  wyjściem na uli­
cę  nie zapom ina  o mnie l Jedynie NIVcA 
zaw ie ra  Euceryt,  ś ro d e k ,  w zmacniający 
skórę  Z ab e zp ie cz o n a  NIVEĄ skóra  p o ­
zostaje mimo słoty i m rozu zdrow a,  deli­
katna i g ładka  jak aksamit.

Tylko w znanych oryginalnych opakow aniach  
po  ce n ie  od zt 0 ,4 0  d o  2 ,6 0

PĆ8ECO S» Mo * Poonooio

g^ E saaso

C ły te l i i l c y  n a s i
komunikują nam, że...

Od dłuższego czasu daje się zauw ażyć  
rozbieżność cen na artykuły pierwszej po 
tizeby. W  Sosnow cu kosztuje 1 kg. słoniny  
zł. i gr. 70, a w sąsiednim  m ieście Będzinie 
ten sam  artykuł kosztuje zł. 1 gr. 60 za 1 kg. 
To sam o dzieje się i z wędlinami.

Czyżby rzeźuicy Sosnow ieccy nabywali 
trzodę po droższych cenach?

Mam wrażenie, że ceny żywca są jedna­
kowe, gdyż nabyw anie trzody przez rzeźni 
ków  będzińskich i sosnowieckich odbywa się 
na jednej i tej sam ej targowicy

Czas najw yższy poddać rewizji ceny, iby  
usunąć istniejące anomalie.

* * *

UWAGA! Wszelkie informacje ao 
powyższego działu mogą uasi Czytelui 
cy nadsyłać na piśmie łub też podawaj 
telefonicznie pod nr. fil-fii? w godzi­
nach od 11 do 18-ej i od 17-ej do 18-ej.

O g ł o s z e n i a
dla „EXPRESU ZAGŁĘBIA"

z terenu Dąbrowy i ok >• 
licy  przyjm ują prze 1- 
staw iciele naszego pisma 
 przy u l . ---------

Sobieskiego 7 i Kr. Jadwigi
—  (róg Narutowicza) —

Zebranie przedw yborcze
W  D Ą BR O W IE

D nia 20 bm. przy u l. Kr. Jad w igi 49 w  
Dąbrowie-Górn. odbyło się  trzecie skolei 
przedwyborcze zebranie Obozu Zjedn. N a  
narodowego. Zebraniu przew odniczył k ie  
rów nik akcji w yborczej OZN na dzielnicą  

or inż. P aw eł Kunda,
P rzem aw iali m gr. Ś taw om ił Sohon- 

born, inż Tałko-Porzecki i K. W yględae*  
U dzia ł zebranych był bardzo liczn y  Jak  
że ciasna  salka św ia tlicy  nip m ogła po 
m ieścić słuchaczów

.   * * * ________

-  ZARZĄD m. KOŁA Z. Z. K. W SO 
SNOWCU, zaw iadam ia, że dnia 23 bm. o 
godz. 14 w lokalu  kola, Jasna 26, odbędzie 
się  zgrom adzenie z udziałem  przedstawi 
cielą  Zarządu Okręgowego.

Rzuciła się pod tramwaj
Zamach samobójczy w Sosnowcu

Onegdaj obok Huty M ilowice w S o śn i w 
cu pasażerowie, jadący tram wajem  byli 
św iadkam i zam achu sam obójczego m łodej, 
dobrze ubranej kobiety, która idąc chodni 
kiem  rzuciła się pod koła tram waju.

Motorniczy w  ostatniej chw ili szybko 
zorientował się ł zdążył w óz zatrzymać, 
dzięki czemu obeszło się bez śm iertelnego yy 

padku.

Sam obójczyni uderzona przodem tram w t 
iu doznała ogólnych obrażeń ciała.

Natychm iast przewieziono ją do szpil,iU  
ubezpieczalni społecznej w Sosnowcu. Jest 
to 24-letnia panna K. zam. przy ul. Kości u z 
ki na Piaskach.

Pow odu rozpaczliwego kroku panny -t. 
jeszcze nie ustalono.
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Przed zakończeniem
JE S IE N N E G O  P O K A Z ?] TA RG O W EG O  

W  K A T O W IC A C H
„ J e s ie n n y  P o k az  T a r g o w y z o r g a n i ­

zow any s ta ra n ie m  Ś ląsk iego  T o w arzy ­
stw a  W y s ta w  i P ro p a g a n d y  G ospodar- 
;zej n a  te re n ac h  w y staw o w y ch  p rzy  P a r  
li u K ościuszk i, trw ać  będzie lo 23-go bin. 
ij. do n iedzie li w łącznie. O becna je s ie n ­
na im p re za  hand low a , jukko-\v iek  u r a ­
dzona w sk ro m n ie jsz y ch  m z co ro k u  roz 
m ia rach , ze w zględu na konieczność p rze 
su n ięc ia  o ty d z ień  o tw arc iu , co się  s t a ­
ło na sk u te k  ogo ln ie  zn a n y ch  w ypadków
— p rz e d s ta w ia  się  c iek aw ie , a  ek sp o n a ty  
w ystaw ione w poszczególnych  s to isk ach  
w  t»iqLviie i w ar'o s i'iow c L dżinl w „ J e ­
sien n y m  P o k az ie  T argow y  111“ wzięło sze 
ic g  pow ażnych  f irm , r .p rc z c n tu ją c y c li  
n a jró ż n o ro d n ie jsz e  dzia ły  naszego ro d z i­
m ego p rzem y słu , zarów no  ze Ś ią ssa  ja k  
/ z in n y c h  d z ie ln ic  P o lsk i.

D zięki znacznym  zniżkom  ko lejow ym
oraz ta n im  b ile tom  w stępu , fre k w e n c ja
n a  .,J e s ie n n y m  P o k azie  T arg o w y m  w zra 
s ta , a zb iorow e w ycieczk i odw iedzają  te  
ren y  w ystaw ow e. J e ś li  chodzi o z a in te re  
sow an ie  hand low e, to  zw iększa sic; ono 
w o s ta tn ic h  d n ia ch  P o k azu , pow odu jąc
zam ów ien ia , tr a n z a c k je  oi- z p ro p a g a n d ę
d la  w y s ta w ia n e j w ytw órczo  i na p rzy rz  
Jo1--''.

„ je s ie n n y  P o k az  T a rg o w y ' 4 je s t  okaz 
ją  do p o czy n ien ia  k o rz y r in y c h  zakupów
-  to też  w szyscy , k tó rzy  d o ty c h c z a s  n ie  
zw iedzili je s ień  n c j  i m u r o  y k a tó w  i e k i ej 
w in n i to  do n iedzie li uczynić.

— -oQo —

jg O SJkssjfM€g

Ujęcie przemytników
YY O L K I s z i  .

P o lic ja  o lk u sk a  u ję ta  o iu g d u j podczas 
m ig u  w O lkuszu  zaw odow ych p rzem y '.n i 
ków : Jó zefę  Gzieli z G rodźca (pow. bę­
d ziń sk i) i L eona S trze lczyku  z P o ry  s ta ­
wie (pow. p ińezow sk i), p rzy  k tó ry c h  w 
sp e c ja ln y c h  schow kach  w u b ra n iu  z n a le ­
ziono w iększą ilo ść  saeh& iyuy , k am ien i 
do zapaln iczek  i ży le tk i, pochodzących  z 
p rze m y tu .

Czy w razie śmierci pracownika
rodzinie jego przysługuje prswo do otrzymania odprawy 

pośmiertnej od pracodawcy?
Nasze prawo" pracy zagadnieniem tym  zuj 

mu je się odnośnie zarówno pracowników 
umysłowych, jak  i fizycznych. Jeśli chodzi
0 pracow ników  um ysłowych to praw o o pra 
rów nikach um ysłowych w art. 42 zarządza, 
iż w razie rozw iązania umowy w sku tik  
śmierci pracow nika pracodaw ca bez wzglę 
du na ubezpieczenie em erytalne pracow nika 
powinien,
jeżeli pracownik pracował coiwjmniej 10 
lat w przedsiębiorstwie, wypłacić jego roilzi 
nic, mającej ustawowe prawo do utrzymania
1 j,rze: niego utrzymywanej,  odprawę w wy  
sokości ostatnio pobieranego 3-miesięczncgo

wynagrodzenia.
Jeżeli stosunek pracy trw ał conajm niyj 

20  lat, odpraw ę stanowić będzie ostatnio po 
pobierane 6 -miesięczne wynagrodzenie.

Odprawa należy się w  całości wówczas,  
jeżeli zmarły pracownik pozostawił m a łżo n ­
kę i zstępnego lub zstępnych, czyli dzieci.

W ie lk ie  z y r c m a d z e m e  k u p i e c k i e
W  W O L B R O M IE .

O n eg d a j odbyło  się liczno z e b ra n ie  
kupców  i rzem ieś ln ików  po lsk ich , na k tó  
ry m  ob szern ie  om aw iano  sp raw ę  u n a ro ­
d o w ien ia  h an d lu  w W olb rom iu .

W końcu zeb ran ia  p rzew o d n iczący  p. 
J a n  M azurek , w e/w al obecnych do g re ­
m ia ln eg o  wzięciu u d z ia łu  w g lo so w an iu  
do c ia ł ustaw odaw czych .

(o) NAGŁY ZGON. \Y S ław k o w ie  na 
u licy  z a s ła b ła  n ag le  o6 - le tid a  A n to n in a  
Sow a ze S taw kow a i p rze m ie lo n a  do je ­
dnego z n a jb liż szy ch  dem ów , zm arła  
p rzed  p rzy b y c iem  lek arza . P rz y c z y n y  n a ­
g ie j śm ierci n a  ra z ie  m e u s ta lo n o . De­
n a tk a  przed ty m  b y ła  ch o ra .

(o) Z G R O M A D Z E N IE  PKM LDW YHOR 
CZE. W  P il ic y  odby ło  sir. zg rom adzen ie  
p rzedw yborcze, n a  k tó ry m  d łu ższy  re fe ­
r a t  n a  te m a t obow iązku  g lo so w an ia  do 
c ia ł u staw odaw czych  w y g ło sili pp.: H e n ­
ry k  S adow ski i Z y g m u n t C tan e w sk i.

(o) ZA P O T A JE M N Y  UBÓJ sąd s a-

W e wszystkich innych w ypadkach, a 
więc gdy przy życiu pozostali dalsi krewni, 
odprawa ulega redukcji do połowy wyżej o- 
znaczonej norm y.

Odprawa płatna jest po upływie m ie s ią ­
ca licząc od dnia śmierci pracownika, w rów 
nych ratach miesięcznych.

Jeżeli chodzi o odpraw ę pośm iertną d li 
rodziny zm arłego robotnika to i tu  w arun 
kicm zasadniczym jest przepracow anie w 
danym przedsiębiorstwie 1 0 -letniego okresu. 
Odprawa należy się w wysokości ostatnio po 
bieranego dwutygodniowego w ynagrodzenie 
O ile stosunek pracy trw ał conajm niej 20 
lat, odprawę stanowić będzie ostatnio poi Je 
rane czterotygodniowe wynagrodzenie. Od­
prawa pośm iertna robotnicza p ła tna  jest 
po upływie miesiąca licząc od dnia śmierci 
lobotnika. T utaj praw o nie przewiduje płai 
ności odpraw y w ratach, suma p łatna jest 
jednorazowo.

ro śc iń sk i w  O lkuszu  sk a za ł: J a n a  L ako- 
rn ika w S ław k o w ie  n a  260 zł, g rzyw ny  
z za m ia n ą  u a  m iesiąc  a re sz tu , G ecla Gan 
da ty W olb rom iu  ua m iesiąc  bezw zględ­
nego a re sz tu  i R ozalię j ą  k u le k  ze S k a ­
ty na 50 z.l. g rzy w n y  z. za m ia n ą  na 10 dni 
a resz tu .

to) „K R A D Z IE Ż  D Z IE C K A , P w e d  
dw om a la ty  g a jo w y  lasów  paósiw ow ycli, 
F ra n c isz e k  D yba z K leszczow ej kolo P i ­
licy  oddal n a  w łasność jed n o ro czn e  dziec 
ko m ałżonkom  G a rd y ła  w W olb rom iu , 
w p łaca jąc  ty tu łe m  w y n ag ro d zen ia  260 zł. 
D yba nie ch c ia ł w ym ien ić  n azw isk a  ro­
dziców dziecka.

P rzed  k ilk o m a  a m a in i Dyba p o d stęp ­
n ie z a b ra ł dziecko G ard y lo m , k tó rzy  za­
m eldow ali o .,kradzieży '*  na p o lic ji

W  toku  p rzep ro w ad zo n eg o  dochodze­
n ia  w yszło  n a  jaw , że obecna żona J a n a  
K u ry . E m ilia , p rzed zam ążpó jśe ie in . z a ­
ta iła  u ro d zen ie  się dziecka, k tó re  odda­
ne było  D ybie. K u ra  dow iedziaw szy  się 
o jego  is tn ie n iu , zażąd ał zw rotu  dziecka 
k tó re  p rzy ją ł za sw oje.

H / 1D I O
P R O G  R A M OG ó  LNOPOLSK I

S obota, 22 p a ź d z ie rn ik a
6.30 P ie śń  K iedy  ra n n e  w s la ją  zorza 

6.35 M uzyka (p ły ty ) 7.60 D zienn ik  p o ra ń  
uy 7.15 M uzyka 7.45 G im n a s ty k a  S.GJ Au 
d y c ja  d la  szkół 8.10 P rz e rw a  i i.GO A u ety. 
ly c ja  d la  szkół 11.15 P ły ty  11.57 S y g n a ł 

czasu  i h e jn a ł z K ra k o w a  12,03 A u d y c ja  
p o łu d n io w a  1306 P rz e rw a  15.06 T e a tr  W y­
o b raź n i dla dzieci 15.56 M uzyka  ob iado ­
w a 16.00 W iad . d z ien n ik a  rad io w eg o  10.05 
W iadom ości gospodarcze . 16.15 K ro n ik a  
l i te ra c k a  16.36 P o p o łu d n io w y  k o n ce rt
18.66 A u d y c je  d la  w si 18.30 A u d y c je  d la  
P o lak ó w  za g ra n ic ą  16.15 W iązank i ope 
ro lkow e 26.35 A u d y c je  in fo rm a c y jn e : 
D zienn ik  w ieczorny . W iadom ości m eteoro  
log iczne. W iadom ości spo rtow e N asz p ro  
g ra m  n a  ju t ro  21.00 K o n cert m uzyk i l ik  
k ie j i taneczne j 22.55 P rz e g lą d  p ra sy . 
O s ta tn ie  w iadom ości dz ienn ika  w ieczorne 
go K o m u n ik a t m eteoro log iczny . 23.05 
W iadom ości z P o lsk i (w języ k u  obcym  i.
23.15 P a t r z  p ro g ra m  W a rsza w y  II.

K A T O W IC E
.sobota, 22 p a ź d z ie rn ik a

5.30 Dzień dobry  (w esoły m on taż  p iy - 
ow y) 6.30 P ro g ra m  na dziś b.35 M uzyka 

11.25 P ły ty  z W a rsz a w y  11.60 M yzyka o liia  
dow a 14.50 W iadom ości b ieżące i g ie łd a
18.66 G ra  A le k sa n d e r B rac lio tk i — to r ie -  

p ia n  18.15 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  18.25 W ia  
dom ośei sp o rto w e 22.55 K o m u n ik a t b ieżą­
cy  23.05 Z akończenie au d y c ji.

PR O  GRA M OG U LN O PO  L S K L

N iedzie la , 23 p aź d z ie rn ik a
7.15 P ie śń  „S erd eczn a  M atk o 4' 7.20 K on 

c e r t p o ra n n y  8.00 D zien n ik  p o ra n n y  815 
A u d y c ja  d la  w si 9.25 R e g io n a ln a  t r a n ­
sm is ja  / Ż y ra rd o w a  11.05 K o n c e rt 11 4 > 
N asz p ro g ra m  lite ra c k i w sezonie ji sieli 
no zim ow ym  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł 
/, K ra k o w a  12.03 P o ra n ek  sy m o lo n iczp y  
13.00 P rz e g lą d  k u l tu ra ln y  13.10 M uzyka 
o b iadow a 14.40 W szy stk ieg o  po tro c h u  
15.06 A u d y cje  d la  w si 16.30 R e c ita l sk rzy p  
eow y 17.66 T y g o d n ik  dźw iękow y 17.30 Pod 
w ieczorek  przy  m ik ro fo n ie  19.3(1 P ły ty
20.15 P rz e g lą d  p o lity cz n y  20.25 P rz e rw a  
2.0.30 V  K o n ce rt św ia tow y  21.00 D zm nr.ik  
w ieczorny  21.10 T ra n s m is ja  fra g m en tó w  
m iędzynarodow ego  m eczu p iłk a rsk ie g o  
„ P o lsk a  — N o rw eg ia  21.45 Z biorow e w ia 
dom ośei sportow e. 22.00 M uzyka tan w zm i 
*23.00 O s ta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  
w ieczornego. K o m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y  
23.05 W iadom ości z P o lsk i (w ję zy k u  
obcym  ) *23.15 P a t r z  p ro g ra m  W a rs z a ­
w y  TL

n n j .  c  B i c t n n a r i a  Bcażdyobywatel spełni swój obowiązek i przez 
m i l o  ©  ! l d i U | ! 0 t i u  oddanie głosu zadecyduje o wyborze posłów.
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P o w ieść waemmm [
— Jeden  ze czterech 1 1 ■w lego 

m argrabiego  de B ridley, o którym  
pan mówi. W  epoce rew olucji, był or 
w sem inarium , zrzucił sukienkę w p o ­
krzyw y i kiedy ojciec j trzej jego 
bracia udawali się do arm ji księcia 
Kondeusza, on walecznie zaciągnął 
się do arm ji republikańskiej. P o n ie ­
waż ojejec i dw aj bracia zginęli, 011 
został m arg rab ią  de Bridley, ale ni­
c z y m więcej. Pozostał prostym  żołnie 
rzem. W aleczny jak  lew, uzyskał 
krzyż pod A usterlitz, ale n igdy nie 
mógł się dosłużyć stopnia kaprala, z 
tego powodu, że się up ija ł czternaście 
razy  na tydzień, z w yjątkiem  czasu 
bjtew. Zw olniony in w ysiany do Tu 
luzy w 181j  r.. w ykonyw ał tam  rze­
miosło starego żołnierza.

—- Cóż to jes t takiego?
— Nie wie pan? — powiedział 

G anguernet, p rzyb iera ją  postaw ę wia 
rusa. w yprostow ał się i grubym  g ł>  
tsem mówił: „S ta ry  żołnierz cesarstw a, 
k tóry zwiedził w szystkie stolice Euro 
py, sacrebleu! Niech żyje cesarz! W a­

leczny Francuz! P a tr io ta  aż do śm ier 
ci! P rzy  takich przemowach, przy  dość 
porządnym  stanie służby, łapał przez 
dwa albo trzy  lata  sztuki pięciofran- 
kowe z popiersiem  cesarza od wszy 
stkich bonapartystów , ofieerew, gene 
lałów i t. d., u których się przodsta 
wiał*1.

— To piękne rzemiosło!
— Znane — odrzekł Ganguernet. 

— Ale konkurencja zadała mu klęskę 
i trzeba było poszukać nowego. W ten 
czas wziął się do rzem iosła zupełnie 
przeciwnego; wielkiej fam ilii znisz­
czonej. >

— A to co ma znaczyć? — zapytał 
l.uizzi.

G anguernet p rzybra ł tw arz długą., 
pogardliw ą, postaw ę im pertynencką i 
zręczną zarazem, po tym znów zaczął, 
mówiąc z lekka przez nos i od nie­
chcenia:

— M argrabia de Bridley! Pośw ię­
cenie, które m niem ają, że jest w yna­
grodzone jałow ą dekoracją (w tyra 
razie wstążeczka czerwona Legii Ho­
norowej, sta ła  sie wstążeczką czerw i

l ną orderu Świętego Ludw ika). W ier 
ność nienaruszona dla Burhonów, po ­
mimo ich niewdzięczności! A  przy 
tym  łapie sję rojalistom  luidory z po­
piersiem  Ludw ika X V III .

— A to rzemiosło zużyło się ta  c 
jak  tam to, w skutek konkurencji?

— Nie, przez zużywanie. Nasz m ar 
grab ia  nie próżnow ał; wyczerpał Pa 
ryż wT ciągu trzech czy czterech lat. 
Mógł był prowadzić dalej to rzemiosło 
na prow incji, ale P a ry ż  był dla niego 
konieczn.ym; i będąc sprzedawaczem 
kontram arek  z drugiej ręki, został pryy 
wódcą klakierów  w teatrze, do którego 
mój pan syn m iała się zaangażować.
— Ab! — powiedział Łuizzi — dobie 

gam y celu i co uczynił pan syn?
— O trzym aw szy mój list, poszukał 

pana m argrabiego i ofiarow ał mu ty ­
siąc talarów , jeżeli zechce ożenić ię 
ż jego odźwierną, uznać go za syna i 
upraw nić. M argrabia p rzy ją ł i syn 
pana  A im e-Zephiryna G anguernet i 
M arii Anny Gorgablou, z domu L ibert 
je s t teraz  najform aln iejszym  hrabią 
de Bridley.

— Czy syn tw ój, panie Gangournot 
jest przystojny?

— O, ta k !
— Czy m a dobre obejście?
— Trochę szałaput.
— N ad tym  trzeba się nam yśle , 

panie Ganguernet-
— Jak to ?  — zapytał tenże.
— Nie. O, nic. I  kiedy w yjeżdżasz 

Je twego przyjaciela, panie G angour 
net, co się nazywa?...

— Rjgot? Za siedem albo za osim i

dni, tyle czasu,żeby spraw ić garderobę 
panu m argrabiem u. Zabieram y go <« 
sobą; będzie pić z Bigotem i z.-H iw yą 
go sobą. M atka chora... rozumiesz, tu 
baronie... Spodziew am  się, że to bąd/m  
dobra farsa.

— Bardzo śmieszna, rzeczywiście 
— powiedział A rm and po chwili na­
mysłu- *

Potem  dodał, widząc, że Ganguer­
net w staje:

— Jak to ! pan już odchodzi.
— J u ż  późno i muszę pójść do r e ­

s tau rac ji, gdzie spotkam  się z synem 
i pójdziem y razem  do tea tru  Porte- 
Sain t-M artin , w którym  dają : „D w óL  
więźniów z galer44. M argrab ia  dał nan: 
bilety.

— Gdybym  nie był chory rzeki Lu- 
izzi — być może, żebym tam  poszedł 
was poszukać. W iele słyszałem o te j 
sztuce.

— Mówią, jest bardzo dobra 
Przedstaw ia dzieje galern ika, któ".', 
znając tajem nicę jednego ze swoich 
kolegów, zmusza go—

— Oddać m u córkę za żonę — do­
kończył Luizzj.

 Nie, poniew aż to w łaśnie jest
dzień jego wesela. Ale z tego co pan 
mówi, m ożnaby napisać sztukę.

— Może naw et co lepszego an jżń l 
sztukę — odparł Luizzi, zaAvsze zajęiy 
myślą sw ojej zemsty.

d. c. n.
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Olbrzymia afera przemytnicza
W skrytkach wagonów sypialnych przemycano jedwab i pieniądze
XI ladze gran iczne  ru m u ń sk ie  n a  stacji 

gran icznej O raszeni obok Ś n iatyn ia , w y k ty  
ty p rzed  k ilku  dn iam i w ielką aferę  przem yt 
niczą, w  k tó rą  w m ieszanych je s t k ilk u  kup  
tó w  ru m u ń sk ich .

Jeden  ze s trażn ik ó w  g ran icznych  za u w a ­
żył, że pew ien pasaże r przez d łuższy czas 
przebyw a w w agonie re s tau racy jn y m , mi
m o, iż ca ła  obsługa w agonu zn a jd o w ała  się
już n a  dwTorcu  kolejow ym .

Z a in tryg o w a n y  u rzęd n ik  pod kra d ł się
pod  okna  w agonu i stw ierdzi, i e  pod ró żn y  
m a n ip u lu je  coś obok  ściany.

O kazało  się, że w w agonie re s ta u ra c y j­
nym  i sy p ia ln y m  pociągu  m iędzynarodow ego 
k tó ry  p rzy b y ł do Polsk i, by ły  w m ontow ane 
n iew idoczne sk ry tk i, w k tó ry ch  przem ycano  
jed w ab  i przędzę jedw abną.

W  zw ią zku  z ty m  policja  ru m u ń ska  are 
iz to w a ła  braci M. i C. G ottliebów , oraz nie 
jakiego  F u hrm ana  z C zerniowiec, a ponadto  
w łaściciela  tka ln i m echan icznej w  Czerniom  
each N . R auchw ergera , k tó ry  ku p o w a ł h u r t o 
w o p rzem yca n y  z P olski jedw ab  i przędzę.

W  drodze  p o w ro tn e j z R um unii za g ran i 
cę sk ry tk i służy ły  do w yw ozu w alu t i zlot t 
W ładzę  obserw ow ały  „w agon p rzem ytn ików  ‘ 
, w chw ili, gdy do jeżdżał do s tac ji granicz 

p rzep row adziły  rew izję

3 iat więzienia
ZA USIŁOW ANIE ZABÓJSTWA.

Osław iony Czesław Zgadzaj, postrach 
.W olbromia, skazany został przez sąd o- 
kręgow y w Sosnowcu na sesji w y p ad o ­
wej w Olkuszu na G la t więzienia za u- 
siłow auie zabójstw a Józefa M acharskie­
go w jego w łasnym  m ieszkaniu.

w  sk ry tk a c h  znaleziono zło to , do lary i ban  i k tó rą  ob liczają  n a  k ilk a  m ilionów  lei. Śledź 
kn o ty  rum uńsk ie . tw o p row adzone je s t w  dalszym  ciągu  i za ta

S k arb  P aństw a  ru m u ń sk i pon iósł szkodę, ' cza coraz szersze kręgi.

Pogrzeb ofiary zboczeńca
Morderca 2ąda dla siebie l a r y  śmierci

X Z a w i e r c i a
(z) WKRÓTCE SIE SKOŃCZ A ROBO­

TY PUBLICZNE. Już dzis zarząd m iej­
ski m iał zredukow ać pewną Lose robot­
ników zatrudnionych na robotach p u b li­
cznych. Dzięki p rzychylnem u stanow isku 
Funduszu P racy  w W arszaw ie, g enera l­
na redukcja  tych wszystkich robotnikow  
którzy w yrobili na zasil u i nastąpi w dn. 
'19 bm.

Po tym  term in ie  pozostaną w pracy  
ty lko  tacy, k tó rym  do p raw  zasiłkowych 
z Funduszu  Bezrobocia brakow ać będzie
2, 3 lub 4 dni.

Robotnicy, k tórym  do zasiłku b raku ­
je  w iększa ilość dni na pozostaw ieaie w 
p racy  n ieste ty  iiezyć nie mogą.

(z) AKCJA ZIEMNIACZANA. We- 
dług uzyskanej prżez nas inform acji o< 
prezyden ta  p. Cz. K ow alskiego wydaw­
nictw o ziemniaków dla bezroootnych roz 
pocznie się w pierwszych dniach, listopa 
da. Rozdaw nictw o prowadzone będzie na 
podstaw ie norm zeszłoroczny eh.

 oOo——

2  K ie lc
Stypendium

im i. p. Beliay-Praimawsklego
W GMINACH r-OW. KIELECKIEGO

W dniu 20 bm. odbyły się uroczyste 
posiedzenia rad  gm innych  z pow iatu  kie 
Icek lego w Bodzentynie, Korzecku, P icko 
szowie, Sam sonow ie i Suchedniowie, na 
k tó rych  uchwalono dla uszezenia wybit 
nych zasług śp. W ładysław a Beliny- 
Frażm ow skiego coroczne s 'y p en d ia  jego 
im ienia dla pięciu najbiedniejszych 
uczniów z tych gmin.

  oOo------

Z I EM PERA M EN TEM  M E  MA CO...

Z pew nej powieści:
,,Cyganie są tak  peini tem peram entu , 

ta k  nam iętn i, że m ogą być na siebie tak  
wściekli, że się naw zajem  w ym ordują 
a  w następnej godzinie są już  najlepszy­
mi p rzy jació łm i na świecie*'.

Bardzo ładnie. W ym ordu ją  się naw za­
jem , po tym  pochow ają się nawzajem  w 
jednym  grobie a po tym  przeproszą się 
naw zajem . W pieklę czy w niebie!

K utno i okolice w dalszym  ciągu ży ją  pod 
strasz liw ym  w rażen iem  jak ie  w yw ołała  be­
stia lsk a  zbrodn ia  na  tle  seksualnym , doko ­
n an a  przez 53-letniego łodzian ina  F e rd y n a n ­
da G rituinga na  osobie 9-letn iej m ieszkank i 
K utna, W ładysław y  B agrow skiej, uczennicy  
drugiego oddziału  szkoły pow szechnej, -> 
czym  donosiliśm y w e w czorajszym  n u m er :e.

O negdaj odbył się pogrzeb zam o rd o w a­
nej dziew czynki.

Ju ż  na k ilka  godzin przed  pogrzebem  o- 
bok  szpitala zebrały się tysiączne tłu m y .

G rób dziew czynki zasypany  został do­
słow nie kw ia tam i, k tó ry ch  zw łaszcza w ielką 
ilość p rzyn iosły  koleżanki szkolne zm arłe j.

M orderca przebyw ający  w  w ięzieniu au l- 
1'ow skiin  kom pletn ie  za łam a ł się psych iczn ie  
i fizycznie. Ludzie, k tó rzy  w idzieli go p rzed  
zbrodn ią  nie byli w  stan ie  poznać go obec­
nie. Jak  podk reślił w  czasie zeznań, w ą tp i 
aby  kiedykolw iek  znalaz ł się na w olności.

Sędziem u  śledczem u ośw iadczył, i e  prag  
nie ty lko  śm ierci.

W  czasie p row adzonego dalszego śledztw a 
Grill ing  zeznał, że w Ł odzi by ł ju ż  k a ra n y  
aresztem  za k radzież p rzed  rok iem . Zeznał,

że do zb rodni p ch a ła  go ja k a ś  siła , z k tó re j 
n ie zdaw ał sobie sp raw y  i n ie  m óg ł się je j 
oprzeć. Gdy zam ordow ał dziew czynkę ogar­
nęła go żądza m o rdow an ia  w  dalszym  ciągu. 
Później poczuł się o słab iony  i z łam an y  k o m ­
pletnie.

F e rdynand  G rim ing zeznał w reszcie, ze 
bv ł w  sw oim  czasie zw oln iony  od służby 
w ojskow ej, lekarze bow iem  stw ierdzili, 

że jes t zboczeńcem  od 12 ro ku  życia. 
Jest on żona ty , m ia ł jed n o  dziecko , ale 

od k ilk u  łat nie ży je  z żoną.
D latego leż nic by ł w  stan ie  od dłuższego 
czasu p racow ać w jed n y m  m iejscu , w ędro ­
w ał więc p rzy jm u jąc  n a jp ro s tsze  ro b o ty  b la ­
charsk ie  i z a rab ia jąc  b a rd zo  sk rom nie.

W  dalszym  ciągu po licy jnego  dochodze­
n ia  znalezione zostały  u k ry te  w słom ie części 
ciała śp. W ładysław y  B agrow skiej w ycięte 
przez zw yrodnialca. Nie w niosło  to  ju ż  rze z 
p rosta  nic nowego do  sp raw y .

K rw aw y zb rodn iarz  w nocy przew ieziony  
do W arszaw y, gdzie m a być o sadzony  w 
więzieniu i poddany  b ad an iu  p sy ch ia try cz ­
nem u.

,Y,4. WESOŁĄ NUTĘ.

f  e  r

Przepowiednie astrologiem a
DLA URODZONYCH 22 PAŹDZIER­

NIKA
22 października urodzeni — przybyli 

na świat pod wpływem gwiazdy  
Niedźwiadka która obdarzyła ic-b usposo 
bieniem niecierpliwym  i wybuchowym. 
Cechuje ieh wrazie potrzeby siła oporu, 
są gw ałtowni * pcpędliwi, zabobonni, Su 
bią samotność, odczuwają bojaźń przed 
przyszłym życiem, a niekiedy przejawia 
się u nich chęć samobójstwa. Usposobię 
uia się melancholijnego, często ulegają  
wpływom innych, a zwłaszcza płci odmień 
nej, przez co narażają się r.a przykre na 
stępstwa. Powinni staraB się opanować 
swoje złe skłonność, gdyż osłabiają swój 
organizm i często zapadają na zdrowiu. 
Po opanowaniu swoich skłonności mogą 
liczyć na powodzenie w interesach przed 
siewzietyeh, jak również spokojniejszo 
pożycie w małżeństwie. 2311

— Cny sądzu pani, że, maszyna t!o pi­
sania poto tylko dzwon;, uhy jej przy­
pomnieć, że należy się o pudrować!

oOo-

Przy jechał z prowincji miody człowiek 
który chciał znaiezć pracę w mieście. Nie 
z n a ł tu  nikogo, więc dal ogłoszenie do 
gazety:

„Młody mechanik szuka pracy. Oferty 
do redakcji pod „bezrobotny”

C;«kał cierpliwie na rezultat i .  o •«
dości! Zaledwie po 3-eh dniach otrzymał 
całą paczkę propozycji ofert'. Z a b ra ł  -ię 
gorączkowo do czytania.

I ferta
Szanowny P an ie’ Szuka pan posady, 

to znaczy, że pan jest biedny. Jeżeli jest 
pan biedny, to znaczy, że potrzebny jest 
panu majątek. Może go pan łatwo zdo­
być. Kup pan natychm iast naszą książ 
kę pod tytułem: „Jak dojść, dobiec, dosko 
czyć do majątku*’. W ysyłam y za zaliczę 
liiem. Cena 3 zł. K sięgarnia Propka.

II oferta
Szuka pan posady? Chce pan wiedzieć 

czy ją pan znajdzie? Proszę nie zwleka 
jąc odwiedzić wróżkę - ekiromantkę Tea 
wiatę (Cieha 1) Dla niezamożnych ulgi. 
Przyjm uje od 8-e,j rano do S-ej wieczo­
rem.

I I I  M erta
Po co panu posada, jeżeli tylko za 1<* 

zł. możesz pan, grając w naszej najszcz® 
śliwszej kolekturze, wygrać milion. W  
ostatnim ciągnieniu padła u nas wygra 
na 50.M#. Przysyłam y panu 3 szczęśliwe 
numery.

IB

IV  oferta
Kto szuka pracy pow inien nosić tylko 

trzewiki firmy ,,Skórpoł", które się ni­
gdy nie zdzierają. Polecamy duży wybór. 
Ceny niskie. m

V oferta
Czy to ty ogłoszenie podałeś do gaze 

ty, kochany Stasiu? Jeżeli to ty, to zna 
czy, że specjalnie posadę zmieniasz, żeby 
mnie alimentów' nie płacić. Ale ja cię na 
nowej posadzie też znajdę i kwasem cię 
ohlejęj Żebyś wiedział !

A jeżeli to nie ty, to przepraszam za 
'omyłkę.

Kochająca Kundzia.
VI oferta

Kto ch ce  znaleźć pracę, musi skoń 
czyć kursa ssofertkie Gwizdaiskiego. Dla 
bezrobotnych ulgi.

V II  oferta w
Szukasz pracy? Znajdziesz ją, jeżeli j

będziesz prał swą bieliznę w mcchanięŁjj* 
nej pralni „Mydlin"*. Bielizna bowiem 
prana w pralni „Mydlin wzbudza zaufa, 
nie i szacunek.

VIII oferta
Szanowny Panie: Jestem przystojną,

stęsknioną młodą wdówką. Nie ma pan 
roboty? Przyjdź pan do mnie jutro o 9-ej 
kiedy gospodyni wyjdzie. Czekam i  u- 
tęsknieniem.

Krochmalska.
T* S. Czy nan aby tylko przystojny?

$ S » O M T

CMS -
IMibcx  c f i f ó c l f  s l o r g c l i  r ą g w a H

Vv niedzielę o godz. 14.30 na stadionie 
Unii wr Sosnowcu odbędzie się sensacyjne 
spotkanie dwueh sta rych  ryw ali w pił- 
karstw ie  CKS-u i Unii.

S potkania  tych  drużyn m ają  od la t 
swój specyficzny ch arak te r i cieszą 
w ielką frekw encją widzów.

2  dotychczasowych spotkań, które to 
czyly się ze zm ienną kolejnością, w ub. 
roku  górą był CKS, który  w dwóch spot 
kaniach oddał tylko jeden punkt remisu 
jąe w Sosnowcu 1:1 i w ygryw ając u siebie 
4:1

W tym  roku k a rta  się odwróciła. 
U n ia  od początku kroczy u czoła tabeli 
m ając na swym koncie ty lko jedną pornż 
kę i jeden rem is. CKS natom iast z wielką 
trudnością  w induje się od dołu tabeli w 
górę i w obecnej chw ili znajduje  się na 
p iątym  m iejscu, w ykazując 7 meczu na 
mocz coraz to l-epszą formę.

W  niedzielę w barw ach CKS u w ystą 
pi znany obrońca Zarzycki k 'o rem u  daro 
wano resztę dyskw alifikacji.

Obie drużyny zmobilizowały na to spot 
kan ie swe najlepsze siły.

— Bardzo przepraszam ! Szanow na pa 
ni w ygląda ua ta k ą  łagodną. Czy ruoż.m 
pan ią  odprow adzić!

— Nie, dziękuję, bo jis tcm  istotnie 
bardzo łagodną.

Zawieszenie klubów
BOKSERSKICH NA ŚLĄSKU

W  dalszym  ciągu  pozostają zawieszo­
ne następu jące  k luby:

KS 06 Mysłowice, STS U nia Sosnowiec 
KS 37 Orzegów, KS K PW  Katowice, K 8 
B rygada  Częstochowa, K S  Zw. S trzel cek-' 
Szopienice, Zw. Strzelecki K nurów .

W yżej w ym ienione k luby  wzywa sit 
do uregulow ania zaległych składek i roz 
poczęcia działalności sportow ej pod g ro t 
bą w ykreślen ia  z lis ty  członków

AKS -  Czarni
A m atorsk i K lub Sportow y. N iw ka — 

RKS. Czarni zawody o m istrzostw o k la ­
sy A odbędą się w dniu 23 1 m. o godz. 
19.45 na boisku Policyjnego K lubu Spor. 
Iowego. Przedm ccz rezerw  o godz. 815.

Strzelecki -  Unia i fu
Zaw ody o m istrzostw o klasy  A. Boi­

sko Unii. Początek o godz. 10.30.
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ULWISKO TOW ARZYS TYVA PKZY JA C IO Ł DZIECI ULICY

P rz y  ul. D ługiej w W arszawie odbyła 
*i«i uroczystość posw'.-.eenm „O gniska 
Śródm ieście" Tow arzystw a P rzy jac ió ł 
Dzieci U licy. O gnisko to zorganizow ane 
zostało dla clilopcow --  dzieci ulicy i 
m łodocianych sprzedawców gazet. O gni­
sko to posiada: ssuo spor*owe, świetlice, 
kuchn ie  i stołow nie oraz hotelik  dla bez­
dom nych w ychowanków.

M łodzież O gniska w ręczyła Panu Fro- 
•ydęntow i jednodniówkę, wydaną z ok.i-

Lekko& tSelyarie knnkureiicie
O M ISTRZOSTW O ŚLĄSKA

Ś ląsk i Okręgowy Zw iązek L ekoa 'ir- 
tyczny podaje do w iadomości, że iłi-ćiooój 
chód na  10 km 1 m istrzostw a sztafet, kto 
re  w  p ierw otn ie  w yznaczonym  ierm iuie 
u le odbyły się,’ odbędą się rc fin iiyw ide  
dziś i ju tro  na S tad ionie  W. F. P  -W. w 
Chorzowie. Początek- zawodów dziś o go 
dżinie 15-tej w niedzielę o godzinie 10-tej.

P rog ram  zawodów dna ’22 Inn. dziesię 
-fóobój: 100 rn., skok w dal, pchniecie kula 
skok wzwyż, bieg 400 m

Dnia 23 hm.: D ziesięciobój: 110 tu. pł.. 
rzu t dyskiem , skok o tyczce, rzu t owzeze 
paui i l>ieg J500 m., chód na 10 km., szia 
feta m ęska 8 X 1000 m., sz ta fe ta  męska 
M. • 200. 400, 80© m. sz ta fe ta  kobieca: 210. 
H10, >0. 60 m. sz ta fe ta  kobieca 100 KK1 200 
śOOin.

Zawody te  odbędą się w ram ach zawo 
(ki w m iędzy klubow ych Ftadion — KS 
Dąb.

ŚI. O. Z. L. A. u sta lił następu jącą 
p u n k tac ję  do nagrody  drużynow ej, biegu 
P o lon ii odbyty w dniu  2S. 4. hr.:

1. Fokół Zgoda 143 pkt.
2. Sokół K ryw aid  128 pk*.
3. K  P. Mb K atow ice 122 pkt.
4. Pogoń K atow ice 17 pkt.

5. W .K.S. B ielsko 46 pk<.
6. Stadion Chorzów 46 pkt
7 C racovia K raków  45 pkt.
R S y ren a  W arszaw a 30 pk4.
0. K. P. W . S trzem ieszyce 2R pkt.

10. Z. S. Zakopane 27 pkt.

Smoczek z Warszawianki
PRZECH O D ZI DO STARACHOW IC
Znany p iłkarz  w arszaw ski Smoczek 

m a otrzym ać zw olnienie od swego klubu 
ligowego, gdyż, przenosi się na sta le  do 
F K S Strarachow ice.

W y jazd  bo k se ró w  S trzeleck iego
DO CZĘSTOCHOW Y

W nadchodzącą niedzielę keja bok­
serska S trzeleckiego KS z Sosnowca je- 
dzie do Częstochowy, gdzie rozegra spot 
kan ie  z tam tejsza M ahabi.

’ P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
thorób wenerycznych i skórnych „POMOC' 

SOSKOWIEC, ul. 3 -go  Maja 3t
C z y n n a  1 1 - 1  i 5—8 pp., w święta 11—1

Ttd fil 683

z.;i uroczystości w raz z fnicm ontażein, 
obrazującym  w ilustrac jach  życie ogni­
ska i - obozów tlla bezdoiauuj młodzieży.

N z d j ę c i u  — P an  P rczydc.it w tow a 
rzysłw ie m in is tra  Kosciaiki wskiego i 
woj. Jaroszew icza przed frontem  wycho­
wanków' ogniska.

Złe oświetlenie psu je  warok i u trudn ia  pracę. '

Przy dobrym oświetleniu
pracuje się saybeiej j pra^jem aiej.

P orad  racjonalnego oświetlenia udziela nasz .Wydział Propagandy.

E L F .K T R O W N IA  OK RĘG O W A  
w ZA G ŁĘB IU  DĄBROW SKIM S. A,

Kino „PATRIA”
iW trium falnym  pochodzie przez wszystkie ekrany świata!
Największy i najpiękniejszy romans filmowy, jak i  stworzyła Ameryka! 
Film , który  kosztował miljonv!

H O B i l M
W la l i  g l .  E M U  F U M  i Olivia I t  M M M M

Uwag: : Ze względu na w y so k ą  wartość artystyczną tego f i lm u  u p ra sz a  
się o prybyw anje  na  początek scan sów7 o g«'dz. 17.30, 19.30 j 21.30

♦
K IN O  „ 2 A G U Ę 8 I S "

D Z IŚ
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INDYJSKI G M W I E C
Zazdrość potężnego macharadży ści ga ukochaną przez 

św ia ta  Bombaj, Londyn, N. Jork .
OBSADA: LA  JA N A , F R IT S  V A N DANG EN, G U S T A V  

D IE S S L , T H E O  L IN G E N , K IT T Y  JA N T Z E N .

“I  
ł 
♦

stolice A ;

Początek o godz. 17.30, w niedziele lć.30.

Kr. Km. 1188,-38, 1616/38, 1674/3.8,. 1488/36.
Obwieszczenie

K om ornik  Sądu Ui'od/ktcg.o w Będzi­
nie I i-g o  rew., na zasadzie a r t  802 i nasi 
K. F . C. oghi.-iza,

1) żc w diini 25 p a /d z ie ln ik a  11;38 1. o 
godz. 13,36 odbędzie się sprzedaż z pu ­
blicznej licy tac ji w 11-gim term ., w Bę­
dzinie, p rzy  ul. K o łłą ta ja  N r. 24, m ate­
riałów  na  u b ra n ia  uiesKić, a inianaW icier 
15 astr. w elu ru  Lands.be; ga 1 10 rn.tr. we­
lin u  Plucha, ocenionego łącznie, na  su ­
mę 500 zł., na pokrycie należności Rykie- 
la L aufera ,

2) żc w dniu  25 październ ika 1938 r. o 
godz.. 11.20 w Będzinie, p rzy  hi. K o łłą ta­
ja  Nr. 43 w t-szym teim . odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licy tac ji firanek  i 
um eblow ania, oceiiiohetio mc łączną su­
mę 606 zł., na  pokrycie należności lirm y 
N ikio-Chrom  w K rakow ie,

3) żc w dniu  26 października 1938 r. o 
godz. 10.40 w Będzinie, p rzy ul. O krzei 29 
odbędzie się sprzedaz z publicznej licy ta ­
c ji w II-gim  term ., um eblow ania składa 
jącego się z urządzenia pokoju stołowe­
go, ocenionego rm 600 ze na pokrycie  na- 
eżności F lszla K lepfisza.

4) żu w dniu 28 pazd zu i.n k u  1938 r. o 
godz. 12 w południe w Bobrownikach 
przy ul. 11 L istopada w domu G abriela 
Swobodv, odbędzie sic w I-szj u. term . 
sprzedaż z publicznej licy tac ji umeblowa 
n ią  m ieszkania ocenionego na  sumę 565 
złotych, na pokrycie należności F rld o iin a  
P ią tk a . , . .

W ym ienione ivyżc.i ruchom ości 1 towa 
ry  oglądać m ożna w dniu licy tac ji w 
m iejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.

K om ornik 
( ) A LEK SA N D ER  K RA U ZE

SSL* „RADIUANTEKA"
SOSNOWIEC, PIE U A C K IE G O  1, 

teł 62346 obok ^ O b is tU
P odaje  do w-.'idomośc-i) iz roziio 

c ię ta  sprzedaż odbiorników radio 
wych, najnow8zycli typów i n a j lep ­
szych m arek  św iata  

Bezpłatna dem onstracja  na miej­
scu i w domu. -  Długoterminowe 
spłaty. — Bez zaliczki.

M H i >  „ s O J ś W *
N a jtla w n ld lsx a  para i.- .iew a u ó w l

J e a n e t te  MAC DONALD 
Nelson EDDY

ZŁOTOWŁOSA
‘ ;* 1 *1 ..ul - oku 1 d a m a  m o­
żn o śc i o g lą d a n ia  f ilm u  w szy stk im
rozpoczynam y  im- I o godz. 13.81)
I I  0 godz. 17.30, 111 o godz. 19.30 i 
IV  o godz. 21.30 w n ied z ie lą  i  sea n s  

o god z. lt.13 . ______

ZGADŁ.
mówi młoda żona do' m ęin.

obiad Z gadn ij, eo
— Dziś — 

sam a ugotow ałam  
będziesz m ia lł

— Ból żołądka odpow.ia.aa mąż.

CHCESZ 0 0  K U PIĆ f 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻt 
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

♦  ♦OCH) ó
t t m n t t n t t u n u

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PA PIERY , PIEN IĄ D ZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

da) d ro b n e  o g ło s z e n ie  w  l s E x p P 6 S i 6  Z a g l ^ S » l l l ,r »
a o d n ie s ie s z  sk u tek  n ie z a w o d n y .

DRQBNE OGŁOSZENIA
F O S A  I) V I F ItA C E

STOLARZA zdolnego meblowego p rz y j­
mie pracow nia sto a raka Sosnowiec, m. 
Frez. Mościckiego 15.

L O K A L E

P O S T U K U JE  się w śródm ieściu lub na 
peryferiach ih iusła Sosnowca lokalu pod 
w arsztaty  o powierzchni 250 — 400 ir.tr. 
kvvadratdwyyehj O fe rty ; wraz 1 ■ planem  i 
podaniem  w arunków  prosim y ssladać do 
•idm iiii.draćji pod „W iibc4*.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

P O M N IK I
1 rzeźby artystyczne, slupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany  1 inne wyroi y 
betonowe poleca tan io  ,,W IK TO RIA  
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. poez 
tow a 93. Iclefon 68 436.

Z t U i H I D N E  D O K U M E N T Y

JANOV* i W IECZORKOW I skradziono 
duplikat książeczki w ojskowej, w ydanej 
przez 1’. K. U. Sosnowiec, praw o jazdy 
Nr. 5234, wydano przez województwo Kie­
leckie. dowód re je s tracy jn y  samochodu 
firm y „ B a ł ty k 1 Nr. A, 62765. Powyższo 
dokum enty uniew ażnia się, _
FU K S H UNA uniew ażnia zguDioną legi- 
ym ację Ubezpieczał ni Spotem nej w So- 
nowcu Nr. 4767414.

R O Ż N E ^

R E STA U R A C JA  w ydaje; śn iadania, o- 
biady . kolacje. M. Dudek, ul. Czysta 3

M i i ł f i o r
DOBRA IN FO RM A CJA

— .Wczoraj zrobiłem  kaw ał: udałem  
się do b iu ra  in form acyjnego  i zażąda­
łem in fo rm acji o sobie.

— I co ci powiedzieli?
— O strzegli m nie przed sam ym  sobą.

SŁABA STRONA
On (który  czekał bardzo długo przed 

zakładem  fryzjersk im ): „Ależ pani po­
święca dużo czasu sw ojej fr: zurze.

Ona: Tak. Muszę się przygnać, ze gl >- 
k i i , t o  m oja słaba sDoua

PO M IESZA N IE  PO JĘĆ

— W yobraź sobie Zuzcczko że wczo 
ra j  znowu wzięto m nie za moją córkę.

— Ach, cóż znowu kochanie! Twoja 
córka jest o wiele za m łoda na  to, żeby 
mieć córkę w twoim wieku!

W ydaw ca: H elena M a la r s k a . DruJr. „Esprc* Zajrfebia*' Sosuowiefc Teatralna I-t. Redaktor odpow.: Tadeusz L ipski.


